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ALEKSANDER VOGEL. 


Obowiązkowa spółki rolnicze. 


Lwów, d. 15 stycznia. 

Na wczorajszem posiedzeniu sej- 
mowem odesłano do komisyi gospo- 
darstwa krajowego wniosek p. Bar- 
wińskiego, postawiony imieniem klu 
bu ruskiego a dotyczący wydania u- 
stawy krajowej o obowiązkowych 
spółkach rolniczych Wedle przedłożo- 
nego przez klub ruski zarysu tej u- 
stawy, owe przymusowe spółki 
rolnicze mają na celu ubezpieczenie 
i popieranie moralnych i materyalnych 
stosunków rolników, wzajemu» pou- 
czanie i niesienie sobie pomocy. Dla 
każdego powiatu sądowego ma być 
zawiązana taka spółka rolnicza. 

Członkami spółki byliby obowiąz- 

owe wszyscy właściciele gruntów, 

położonych w dotyczącym okręgu po- 
wiatu sąd-wego, a przeznaczonych do 
prowadzenia jednej z gałęzi gospo- 
darstwa rolnego. 

Spółki rolnicze powiatowe, powo- 
łane do pielęgnowania wzajemności 
pom ędzy rolmkami i do popierania 
wspólnych interesów gospodarczych 
swaich członków w prowadzeniu zajęć 
gospodarczych, miałyby zadania: 1. 
zakładanie domów składowych spółki, 
magazynów, spichlerzy i tp. dla pło 
dów gospodarskich tych spółek; 
zajmowanie się W8} ólną sprzedażą 4 
staw.onych przez członków w tym celn, 
do spółki płodów, tudzież podejmowa 
nia się wspólnych dostaw potrzeb dla 
wojska; 3. zakupywanie płodów i po- 
trzeb gospodarskich (np. maszyn rol- 
niczych dla wspólnego użytku) dla 
spólników; 4. podwyższenie fachowe- 
go wykształcenia rolników i robotni- 
ków rolaiczych przez urządzanie od- 
czytów, zakładanie bibliotek, przez 
popieranie i zakładanie szkól gospo 
darskich, wspólnych szkółek lasowych 
i owocowych; 5. zakładanie nowych i 
popieranie lubgłączenie ze sobą istnie- 
jących już kas pożyczkowych, zwła- 
szoza kas systemu Ranffeisena, celem 
ułatwienia kredytu osobistego i kre- 
dytu zastawniczego na podstawie od- 
stawionych do magazynów i spichle- 
rzy płodów rolniczych; 6. pośredni- 
czenie w dłagoterminowych, ratami 
spłacalnych pożyczkach hipotecznych 
od krajowych hipotecznych albo 1n- 
nych kredytowych instytnoyj dla spól- 
ników i wogóle pomaganie w spłacie 
i uregulowaniu diugów włościańskih ; 
T. staranie się o ubezpieczenie na wy 
padek choroby, słabości i starości za- 
równo gospodarzy, jak i sług tudzież 
robotników gospodarczych; 8. prowa- 


dzenie wykazów i pośrednictwa robót; 
9. staranie się o kontrolę nasion, na- | jak p. Barwikski i klub ruski wyobra- 


wozów i tp, tudzież o to, by spólni- 
oy znosili się ze stacysmi doświad: 
czalnemi; 10. staranie się i pośredni- 
czenie co do ubezpieczenia spólników ' 


od ognia, gradu, zarazy na bydło i co towe spółki 


BIURA ADWINISTRACYI: ul. karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 8 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


nie atacyj rozpłodowych, zakładanie i 
popieranie towarzystw hodowli bydła; 
2. prowadzenie statystyki spółck; 13. 
pośredniczenie co do pomocy prawnej 
dla spólników. 

Spółki rolnicze nawiązywałyby sto- 
sunki z powiatowemi kasami zaliczko- 
wemi, z kasami sierocińskiemi i inne- 
mi towarzystwami gospodarczemi, a 
celem lepszego spełuiania zadań, mo- 
głyby spółki także między sobą two 
rzyó związki, a to mianowicie albo 
trwałe, albo tymczasowe dla osiągnię- 
cia pewnego celu. 

O sprawy spółki miałby staranie 
wydział i walne zgromadzenie spółki. 
Wydział spółki składałby się najmniej 
z 12, a najwięcej z 24 członków, sto- 
sownie do rozległości powiatu tworzą- 
cego spółkę. Wydziałowi i ich zastęp- 
oy byliby wybierani na lat 6, a po 
upływie każdego trzechlecia występo- 
wałaby połowa ozłonków wedle kolei 
pozostawania w urzędowaniu, uzupeł- 
niając się przez nowe wybory. 

Prawo wyboru do spół mieliby 
wszyscy członkowie spółki, do wydzia- 
łu zaś spółki mogliby być wybrani ci, 
którzy mają prawo biernego wyboru 
do Rady powiatowej. Wybór wydziału 
odktywałby się w trzech kołach wybor- 
ozych, z których każde wybierałoby 
jedną trzecią część wydziałowych ije- 
dną trzecią część zastępców. 

„W powiatach  mieszauych pod 
względem narodowości, gdzie wedle 
ostatniego spisu ludności najmniej je 
dna piąta część ludności przynależy 
do drugiej narodowości — preporuje 
p. Barwiński, aby odbyło się we wszyst- 
kich albo w poszczególnych kołach 
wyborczych osobne głosowanie według 
grup narodowościowych. W innych po 
wiatąch mają wyborcy po nłożeniu 
kół wyborczych oświadcnyó na we- 
zwanie komisyi, w której grupie na- 
rodowościowej chcą swoje głosy od- 
dawać. Na podstawie tego utworzone 
zostałyby dla tych kół wyborczych. 
w których eo najmniej jedna piąta 
ozęść złożonych dekl.racyj oświadcza 
się za wyborem w drugiej grupie na- 
rodowuściowej, dwie osobne grupy 
wyborcze dla wyborców obu narodo 
wości“. Postanowienie takie byłoby 
naturalnie hasłem do walki narodowo 
ściowej i polem do agitacyi. 

Wszystkie spółki rolnicze w całym 
kraju twotzyłyby krajowy Związek 
spółek z siedzibą we Lwowie, którego 
byłoby celem: 1. starać się O wspólne 
interesy spółek i stale kontrolować 
spółki powiatowe; 2. pomagać spół- 
kom w wykonywaniu ich zadań; 3 
przeprowadzać samodzielnie zadania 
spółek, o ile na to pozwalają siły po- 
szczególnych spółek powiatowych. 

W końcu jeszcze zsznaczyć należy, 


aa 


żają sobie załatwienie kwestyi finan- 
sowej, tj. pokrycia wydatków połączo- 
nych z ntworzeniem i istnieniem spó- 
łek. Owóś wedle projektu tego powia 
rolnicze, jak i krajowy 


do innych ubezpieczeń i wogóle wpły: Związek spółek mogłyby przy swem 
wania na osiągnięcie korzystnych wa- założeniu na pokrycie połączonych 


runków w ubezpieczeniu ; 


11. urządza- s założeniem wydatków nałożyć na 
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swoich członków dodatki co najwięcej 
w wysokości 1 pre. od państwowego 
podatku gruntowego. Celem pokry- 
cia awoich wydatków mogtyby 
spółki powiatowe i krajowy Związek 
spółek z końcem roku na podstawie 
p eliminarza na rok najbliższy nałożyć 
na swoich członków dodatki pieniężne, 
nieprzekraczające w spółkach powis- 
towych 4 pig a,jw krajowym Związ- 
ku spółek 1 pre. podatku gruatowegu. 
Dodatk: te byłyby pobierane jako do- 
datki do państwowego podatku grun- 
towego, a urzędy podatkowe odsyła- 
łyby je do spółek powiatowych, albo 
do krajowego związku spółek. 

Na pierwszy czas, aż do ukonsty- 
tuowania się spółek powiatowych, usta- 
nawiałby Wydział krajowy w każdym 
powiecie komisyę z 6 członków. Wy- 
dział krajowy mianowałby przewodni 
czącego komisyi, namiestnictwo i Wy- 
dział powiatowy wysłałyby po jednym 
zastępcy, innych trzech członków po- 
wołuje Wydział krajowy z pomiędzy 
mężów zaufania stanu rolniczego. 


Radykalni. 


Lwów d. 15 stycznia. 


Jak wiadomo, sfery nauczycielskie 
energicznie zabrały się do agitowania 
za sprawą podwyższenia płąc nauczy 
cieli szkół ludowych. Rozliczne arty- 
kuły dziennikarskie pojawiły się w tej 
kwestyi a i Towarzystwo pedagogi- 
czne wniosło odnośną petycyę do sej 
mu. Wazyscy uznają, że istotnie za- 
chodzi potrzeba polepszenia bytu na- 
uczyciełi ln*owych, bo podczas gdy 
prowizoryczny n nozyciel ludowy z u- 
kończonem seminaryum, z egzaminem 
kwalifikacyjnym, po 6, 10 lab 15 na 
czet latach pobiera rocznej pensyi 300 
zł czyli 25 zł. miesięcznie -- natą 
mast pobiera: budnik kolejowy 360 
zł. opał, światło, ubranie i mieszkanie; 
sekwostrator podatkowy 500 do 700 
zł. i ubranie; listonosz 450 do 600 zł. 
i ubranie; żandarm 400 zł. ubranie i 
mieszkan'e; feldwebel przy wojsku 
oprócz „gaży*, ubrania, utrzymania i 
premią od 150 do 200 zł. 

liozcbodzi się atoli ? kwestyę de- 
uydniącą zazwyczaj we wszystkich 
sprawa. h tego świata; o to skąd naj 
ewentualną poprawę bytu nauczy- 
ciel ludowych wziąć pieniądze. Z po- 
wodu, ża w obecnej chwili nie spo- 
sób właściwego źródła znaleźć, kwe-! 
stya ta musi uledz pewnemu odrocze- 
niu. Nie tak jeduak zapatruje się pe- 
wna część nauczycieli, która utworzy- 
ła niedawno w Nowym Sączu „Towa- 
rzystwo nauozycieli ludowych” w Ga- 
licyi* i której organem jest Szkol 
nictwo. 

Kwestyę finansową rozwiązuje to 
towarzystwo w petycyi do sejmu wy- 
stosowanej w sposób niezwykle rady- 
kalny. „Odpowiedź, wskazująca spore 
źródło dochodów — czytamy w owej 
potycyi — bardzo łatwa, a wypływa- 


| 


jąca z szeregów nauczycielskich i do- 
świadczeniem zdobyta. Należy tylko: 

1) znieść stypendya, dla kandyda- 
tów sem naryów nauczycielskich, kwo- 
tę bowiem na nie przeznaczoną a wy- 
noszącą 200.000 złr. uważa naucgy- 
cielstwo jako zupełnie straconą, albo- 
wiem znaczna część kandydatów albo 
wcale nie kończy seminaryów, albo po 
złożeniu egzaminu przenosi sią do in- 
nago zawodu, co nawet z radoscią 
podnosi w swem sprawozdaniu Rada 
Szkolna krajowa. 

2) znieść internaty przy Sem. na- 
uczyc., które również są bezcelowe a 
pochłaniają co najmniej 100.000 złr, 
rocznie. 

3) znieść okręgowe i krajowe kon- 
forencye nauczycielskie, które w dzi- 
siejszych czasach, gdzie większa część 
nauczycieli ukończyła seminarya, są 
także bezowocne, a reprezentują po- 
ważny wydatek dochodzący do ałr. 
50.000. 

4) znieść kursa przygotowawcze 
przy Sem. naucz. a naukę w tychże 
zakładach ograniczyć jak poprzód do 
trzech kursów, atoli z warunkiem, aby 
wstępujący do seminaryum kandydat 
ukończył niższą szkołę średnią z do- 
brym postępem. Zarządzenie to spc- 
woduje zaoszczędzenie sumy co 
najmniej 25 000 złr. czyli razem wszy- 
atko da około 350.000 złr. 

Czy to nie zanadto radykalne foz- 
wiązanie kwestyi? 


Podczas gdy tak przemawia wspo 
mniane „Towarzyttwo nauczycieli szkół 
ludowych w Galicyi* — odbieramy od 
jednej z nauczycielek powiatu żółkiew- 
skiego, następujące w tej sprawie u- 
wagi: 

„W kwestyi ogólnie poruszonej w 
tym roku, a to w sprawie uregulowania 
i podwyższenia płac nauczycielskich, 
niechaj mi będzie wolno, jako nauczy- 
cielce, a więc najbardziej interesowa- 
nej, wypowiedzieć parę słów zapatry- 
wania, powziętego z własnego doświad- 
czenia 1 własnych spostrzeżeń. 

Że płace nauczycielstwa ludowego 

gą więcej niż skromne, że byt nasz 
jest prawdziwie mozolną walką z ży- 
ciem, że utrzymanie nasze, jeśli się 
ma mniej więcej średnio liczną rodzi 
nę, jest prawie niemożliwe, — o tem 
rozpisywać się nie potrzebuję, bo o 
tem wiedzą wszyscy, lecz pragnę parę 
uwag rzució tylko w tym kierunku; 
czy to gwałtownefstaranie się o pod- 
wyższenie płac nauczycielskich — w o 
becnych warunkach materyalnych na 
szego kraju podjęte jest właściwe? 
Z ręką na sercu powiadam: nie! — 
Dziwnem się to może wyda, że nau 
czycielka na wsi, a więc obyta z wal- 
ami życia, jakie nam mała obecna 
płaca stwarza, powiada: nie. Pisząc 
atoli te słowa i zastanawiając się nad 
tą kwestyą, nie zdala od ludu, ale 
właćpie wśród niego, pozoetawiim iu- 
teresa osobiste i jednostek na boku, i 
zastanawiam się tylko nad interesami 
ludności wiejskiej, której tylko doda- 
tkiem nowym do podatków możemy 
podwyższenie tych płac stworzyć. 


REZ a O T Ak EC CE T 


Jeszcze żadnego roku nie słysza- 
łam tyle narzekań na złą frekwencyę 
szkolną co obecnie. Cóż jest tego po- 
wodem, czy może zmniejszona chęć 
do nauki u włościan, czy nieufność do 
nauczycielstwa , lub przekonanie. że 
lepiej było wieśniakom gdy ozytać i 
pisać nie umieli? 

Nie. Ludność nasza wiejska nabra 
ła już przekonania, że człowiek tak 
zwany przez nich „piśmienny* da so- 
bie prędzej radę w świecie, jak nie- 
umiejący czytać i pisać, — żródłem 
więc obsonej apatyi 1 zastoju w pony 
łaniu dziatwy wiejskiej do szkół, jest 
tylko nędza materyalna ! 

Dawno już taka nędza nie do- 
skwierała ladności wiejskiej ao obe- 
enie. Wobec takich warunków czyż 
można się dziwić, gdy rodzice -wło- 
ścianie nie mając na wyżywienie a cóż 
dopiero na przyodziewek dla dzieci — 
posyłanie ich do szkoły stnwiają na o- 
statnim planie? 

Cóż jest więcej dziś w tym roku 
pilniejsze: czy podwyższenie płac na- 
uczycielskich kosztem mniejszych i 
większych posiadłości i kosztem lud- 
ności wiejskiej czy też postaranie się 
dźwignięcia jej z nędzy materyalnej, 
z braku i niedoli? — dzis tedy nie 
pora jest na energiczne domaganie się 
nakładania nowych ciężarów na lud- 
ność, zgnębioną nieurodzajami zeszło- 
rocznemi i powiększanie w ten spo- 
sób niechęci do szkoły i nauczyciel- 
stwa Dziś powinniśmy w cichości 
starać się wytrwać w obeonem poło- 
żeniu, byle lndności włościańskiej no- 
wemi ciężarami nie przygniatać.* 


Postępy polityki rosyjsko - tureckiej, 


Lwów d. 15 stycznia. 

Coraz wyraźniej w górę się wywi- 
ja, coraz głośniej łopoce sztandar, pod 
którym kroczy naprzód w całej pełni 
od wstąpienia na tron cara Mikołaja II. 
polityka rosyjska, odkąd budową kolei 
Sybirskiej drogę jej wytyczono, Cel 
tej polityki był znany — wprawdzie 
nie „zdobycie reszty świata" wedle 
Pieśni Janusza, ale zabór Azyi. Ale 
miana rodzimego polityka ta jeszcze 
nie miała. Słynny profesor petersbur- 
ski niedawno wypowiedział w swojem 
dziele, że Rosya nie myśli „kolonizo- 
wać: Azyi, bo Azya to właściwie Ro- 
sya; ale dopiero z powodu sięgnięcia 
Niemców w przestwory dalekiego 
Wsckodu, ks. Uchtomski wywiesił w 
Peiersb. Wiedomostiach otwarcie sztan- 
dar „turańsko-słowiański* dla Rosyi. 
I jest to naturalne, rodzime w eałem 
znaczeniu miano polityki oaratu. 

A miano to przyjęli już i dyplo- 
maci rosyjsoy, tylko, że wyraz „tu- 
rański* jeszcze dobitniej i jakoby” je- 
dynie akcentują. Daily News podają 
rosmową jednego ze swoich redakto- 
rów z p Siromiatnikowem, dyplomatą 
rosyjskim, który był członkiem umyśl- 
naj misyi rosyjskiej, niedawno pod 
wodzą ks. Uchtomskiego do Pekinu 
wyprawionej. 


„Rosya nie myśli o rozbiorze Chin 
-- mówił p. Siromiatnikow — owszem 
pragnie utrzymania ich w całości i 
życzy im pomyślnego rozwoju ekono- 
micznego. Wszelkie gadania o zdoby- 
oiu Chin są nonsensem. Zachodni Euro- 
pejczycy zgoła nic a nic nie rozumie- 
ją Chińczyków. Wogóle nie masz na- 
rodu europejskiego, któryby mógł zdo- 
być Chiny. My Kosyanie rozumiemy 
ich, w gruncie rzeczy bowiem 
jesteśmy oryentałami, a co- 
najmniej do świata zacho- 
dniego nie należymy. Od oza- 
sów najazdu mongolskiego w r. 1224 
zostajemy w dobrych stosunkach z 
Chinami, rozumiemy ich obyczaje R 
myśli i sympatyzujemy z ich zapat 
waniami. Dla zachodniego Europejczyka 
jest Chińczyk obcym, barbarzyńcą, dla 
nas Rosyan jest krewnym, widzimy w 
nim brata. 

nChińczyk nie przyswoił sobie za- 
chodniej oywilizacyi, ale mimo to jest 
nam bliski. Kiedy Łihungezang bawił 
w Moskwie, pokazywano mu wizerunki 
dawnych carów w 1ch długich strojach 
bizantyńskich. „Ależ to Chikczycy — 
zawołał — i jako Chińczycy nauczyli- 
ście się budować koleje żelazne i tram- 
waje! Tego nie pojmuję!* Cywilizacyę 
naszą zawdzięczamy Piotrowi Wielkie- 
mu. Długie czasy byliśmy kamerdyne- 
rami Niemców i dopiero od czasów kon- 
gresu berlińskiego (r. 1878) poznaliśmy, 
że jesteśmy właściwie ludem oryentalnym, 
którego wielkie posłannictwo na Wscho- 
dzie leży. Dlatego też rozumieją nas 
Chińczycy, poczytują nas za przyja- 
ciół nie zaliczają nas do obcych dya- 
błów, których się boją. 

„Chińczycy są poprawdzie rasą kul- 
turną a nie barbarzyńcam.., Posiadają 
swoją własną etykę, swoje własne poj- 
mowanie prawa i nieprawości, które- 
go się wierniej trzymają niż wielu 
Europejczyków swego. To wszystko 
pojmują Rosyanie; dla innych juź kół- 
tę knrtke sy przegrodą nie- 
przebytą. Ludzie łudzą się co do Ja- 
pończyków. Jspończycy nie są sami 
przez się wielkim narodem, tylko zrę- 
oznymi naśladowcami. Dawniej imito- 
wali Chińczyków, obecnie  kopiują 
narody zachodnie. Gdy w przyszłym 
roku Wwyga:uą w Japonii traktaty o 
exterrytoryalności (wedle których ou- 
dzoziemcy własnemu sądowniotwu itp. 
podlegają), dopiero wtedy się okaże, 
co to Japonia. Japonia jest egzoty- 
cznym kwiatem cywilizacyi; rozwi- 
nęła się szybko i szybko zamrze. W 
porównaniu z Japonią są Chiny twar- 
dym dębem, który powoli rośnie, ale 
tem silniej się rozwija.“ 

Ostatni ustęp wywodów dyplomaty 
rosyjskiego z pozoru nie należy do 
rzeczy, o której mówimy, ale ma swo- 
je znaczenie aktualne i pogląd ten 
niezawodnie odgrywa rolę w nowej, 
ściśle „oryentalnej*, turańskiej poli- 
tyce Rosyi, której nowym etapem jest 
zamianowanie jenerała Kuropatkina 
kierownikiem  miristerstwa wojny. 
Dlaczegoż jego, w tych czasach powo- 
łano na tę posadę, skoro carat nieza- 
wodnie posiada innych do niej uzdol- 


SLONA. 


Przez 


Kazimierę Wiczkowską. 


(Dokończenie ) 


— Mój drogi, mam na myśli ko- 
biety z dobrem sercem i religijne — 
a przecież u nas jeszcze takich wiele. 
Twoja bratowa przedewszystkiem nie 
jest religijną, a uad takiemi ja prze 
chodzę åo porządku dziennego, nie 
liczą się u mnie. Bo powiedz, jeżeli 
kobieta nie wierzy w to, że trzeba 
czynić dobrze, bo Bóg tak każe, to 
Gzyż uwierzy mężowi m komukol- 
wiek, gdy jej powiedzą, że to złe a to 
dobre, że tak czynió potrzeba, a tam- 
tego nie należy? U mężczyzny etyka 
moża się wyrobić przez silną wolę i 
Piae bezstronności i prawdy — u 
obiety nigdy, bo ona woli prawdzi- 
wej nie posiada, — ma tylko zachce- 
nia, a bezstronną być nie potrafi. Je- 
żeli bojażń Boża nie wstrzyma jej od 
złego, — to nie wstrzyma jej też ani 
miłośó, ani nienawiść, ani wiedza, ani 
rozum, ani żadna siła... resztą Go tu 
o tem mówić, dla mnie wszystko 
przepadło, ty zaś żenić się nie my- 
ślisz... 

— Niech dyabli porwą wszystkie 
kobiety! Widzę moich dwóch braci 
pożenionych z miłości i mam dość 
samego patrzenia. W dodatku widzę 
ciebie, jak kurczysz się z żalu za tą 
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świegotką.. Ej, Karolu! gdybym to ja 
mógł przekonać ciebie, że to nie 
warto | 

— Warto i nie warto. Nie warto 
dlatego, ź» to wszystko już się stało i 
odstać nie może — warto dlatego, że 
ona była jedyną i całą stawką mego 
życia i ja ją przegrałem. 

— Widsę teraz, że kochasz ją, nie- 
szczęsny chłopcze! Tego tylko brakło 
jeszcze przy twojem usposobieniu. Ot, 
głowę moją daję, że się to dobrze nie 
skończy | 

— Nie wiem jak się skończy, bo 
zresztą nie widzę nie rozpoczętego. Ja 
ją jedyną kochałem w życiu i od da 
wna. Gdy ze mną zerwała, obraza, 
gniew i pogarda, stłumiły uczucie. Z 
biegiem ozasu, gdy pierwsza burza 
przycichła, zacząłem uznawać w tem 
wszystkiem waiela wlasnej winy. Nasze 
spotkanie wyjaśniło mi wszystko... 

— I cóż ona? 

— Ona? Z początku bała się mnie 
ogromnie. Ja ją tak znam doskonale, 
że widziałem, jak ją męczy moja 
obecność; widziałem, jak skrępowaną 
była w ruchach i w mowie. Zresztą 
przez cały pierwszy i drugi dzień 
mojego pobytu mówiliśmy ze Bobą 
bardzo mało i ciągle przy innych, 
lecz we mnie wrzało, jak we wulka- 
nie z każdą chwilą więcej. Nakoniec 
drugiego dnia po podwieczorku zo- 
staliśmy sami w pokoju. Widziałem, 
że była jakby na mękach. Wstała od 
stołu i patrząc na mnie błagającemi 
oczyma próbowała wyjść, ale ja już 
nie mogłem zapanować nad sobą. Za- 
stąpiłem jej drogę i spytałem: 

Czemuś to uczyniła? 
Ona poczęła drzeć jak lisć i bladła 


a A 
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polecają 


tak, że myślałem, iż upadnie, więc 
delikatnie poprowadziłom ją ku krze- 
slu i rzekłam trochę łagodniej: 

— Niech się pani mnie nie boi — 
przecież nic złego pani zrobić nie 
zamyślam. 

Wiedy dopiero ona mówić zaczęła, 
prędko, bez oddechu prawie: 


— Mobe to i dobrze, że się widzi- 
my, Bóg tak zrządził... Ja wiem, że 
postąpiłam sobie nikczemnie. Ale je 
bardzo wiele cierpiałam i cierpię do 
tej pory. Czy pan myśli, że to, co tak 
wrosło w serce, można od razu wy- 
rwać i wyrzucić ze siebie? Drączą 
mnie nocami straszliwe wyrzaty su- 
mienia. Wiem, że jestem nic wartą. 
Pan pogardza mną okrutnie i to jest 
słuszne. Ale panie, panie, mnie czasa- 
mi się zdaje, że gdybyś był odrobinę 
więcej sk" nie byłoby się 
tak stało... Bałam się "ana. Pan był 
zAWEZE ze mnie niezadowolony. Ale 
to było słusznie, bo ja nie byłam na 
żonę dla pana, wszyscy to mówili! 
Panu potrzeba kobiety bardzo dobrej, 
łagodnej, poważnej. Ja byłam za sza- 
lona. Teraz się zmieniłam, ale to mu- 
późno... Zawsze mówiono mi, że nie 
będziemy azczęśliwem małżeństwem. 
Byłam bardzo zniechęcona i smutna, 
gdy poznałam mego dawnego męża. 
Przysięgam, że dokąd nie otrzymałam 
od pana zwrotu słowa, nie dawałam 
mu żadnych obietnic... Zbłądziłam, bo 
pozwoliłam mu wyznać, że mnie ko- 
cha. A on mnie ubóstwiał! I ze mnie 
i ze wszystkich wad moich był zado- 
wolony, mówił, że taką jak jestem a 
nie inną mieć mnie pragnie. Mówił. 
że celem jego życia będzie odgadywać 
me myśli i spełniać najdrobniejsze 
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moje życzenia... i on doprardy tak 
czyni. Nigdy nie słyszałam togo od 
pana, ale ja nie zasługiwałam zresztą 
na to, tylko on był zaślepiony... Z 'a- 
wało mi się często, że pan byłby ZA 
dowo'ony, gdyby projektowane pana 
ze mną małżeństwo nie przyszło do 
skutku i tem poocieszałam się nieraz 
później, gdy mi sumienie poczęło wy- 
rzucać mój postępek. Ach panie Karo- 
lu! Krew zastygała we mnie na myśl, 
co pan musi myśleć o mnie, pan taki 
szlachetny! Wczoraj rano gdy Mania 
wpadła do mego pokoju i zawołała: 
Karol przyjechał, serce mi zamarło z 
trwogi. Ale ja nigdy nie myślałam, że 
pan tak dobrze obejdzie się ze mną, 
że pan mi rękę poda... 


Głos jej się załamał i zaczęła 

łakać. Uspokajałem ją ale niewie 
eM dobrze co mówię, ponieważ w 
uszach mi okropnie szumiało. Tymcza- 
sem ona rzekła jaszcze : Nie mam słów 
na wyrażenie panu mojej wdzięczności, 
i gdyby pan powiedział jeszcze, że mi 
przebacza, cały ten ciężar jaki mnie przy- 
gniata, spadłby mi z piersi.Ostatecznie 
przecie ja pana kochałam pierwszem 
uczuciem, i bardzo kochałam... I teraz, 
Gzy pan myśli że minie dzień jaki, aby 
myśl moja... ale ja tego mówić niepo- 
winnam Panie Karolu niech mi pan da 
przecie dobre słowo. 

Zanim się opamiętałem, ucalowala 
moją rękę i potem zawstydzona ukryła 
twarz w dłoniach, a ja stałem jak stu- 
dent i patrzyłam jak pierś jej się 
wznosiła gwałtownie a oczy zaszły 
lzami. I zapomniałem zupełnie, że 
przedemną jest mój wróg najgorszy, 
zapomniałom, widziałem tylko umiło- 
waną niegdyś ponad wszystko dziew- 


czynę. Ogień mnie ogarnął, porwałem 
ją w objęcia przycisnąłem usta me do 
;ej włosów i wypadtem z pokoju jak 
szalony ! 

Nastała cisza, a wśród niej słychać 
było tylko przyspieszony oddech opo- 
wiadającego. Włodzimierz z głową po- 
chyloną i opartą na rękach nie miał 
uie do powiedzenia, fantazya opuściła 
go zupełnie. 

— I patrz Włodku, ja nie odjecha- 
łem w tej chwili, byłem jeszcze dzień 
cały. Wyobraź sobie, że ona w swej 
naiwności zdradzała się ustawicznie, 
no, widać było, żem jej nie obcjętny. 
Naprzykład wieczorem ostatniego dnia 
siedzieliśmy na ganku po kolacyi, Ca- 
ły dzień było pochmurnie, popołudniu 
przyszła wielka burza, dopiero w no- 
cy niobo się wyjaśniło i uczyniło się 
cudnie. Mania ukuadała dzieci do snu 
a Stefka odwołał ekonom i powtórnie 
zostaliśmy sami. Czułem doskonale, że 
była tem wzruszona, jakoż po chwili 
rzekła jakimś tęsknym głosem: 


— Jak to podobnie dzieje się na 
świecie i w sercu człowieka. Są chmu- 
ry, potem nadchodzi burza i wszystko 
to mija i znowu się wypogadza i do- 
brze jest i spokojnie Wie pan, że w 
tej chwili, jak oto siedzimy, zdaje mi 
się, że wszystko, co się stało to sen, 
a myśmy narzeczeni i szczęśliwi jak 
dawniej... — Dziecko z pani — przer- 
wałem prędko żartobiiwie ale wtedy 
uczułem taki nagły żal, który mi do 
tej pory ściska w gardle. Gdy odjeż- 
dżałem, płakała, nic sobie nie robiąc 
ze wszystkich. To już koniec, teraz 
powiedz mi Włodku, co robió? 

— Nie widzieć jej nigdy więcej. 

— To już postanowione — odparł 


glucho — tylko widzisz ja odjecha- 
łem 1 zostawiłem ją spokojną. Wiem, 
e parą dni potęskni za mną ale za- 
pomni, to jedyna mó, jaka nas jeszcze 
łączyła, to jest mój gniew i jej wy- 
rzuty sumienia, już zerwane. Źresztą 
wiem od innych, że do męża przy- 
wiązaną jest sumienne i że on jest 
dla niej bardzo dobrym. To tedy, jak 
niemniej i wir życia zatrze w niej pa- 
mięć o mnie. Ona ma cel życia ma 
męża. ma obowiązki — ale pomyśl o 
mnie. Oto straciłam ją bezpowrotnie, 
a tak ją kochałem bez granic. I cóż 
mi z tego, że świat pełen jest kubiet 
piękmych, dobrych i rozumnych, kiedy 
ona była tą jedną którą ukochałem i 
właśnie ta jedna stracona dla mnie na 
zawsze?... 

Na wschodzie niebo poczęło ble- 
dnąć.. W krzewach spirei, które rosły 
pod werandą, ozwały się pierwsze 
świegoty i wiatr poranny zaszemrał 
w liściach. 

Włodzimierz wstał 
przyjacielowi. 
wita już. Ja rano mam pracę, 
więc muszę odejść, i tobie radzę bie- 
daku, spocznij trochę. 

— Idź — ja przyjdę zaraz. 

Z progu obejrzał się raz jeszcze za 
nim Włodzimierz Siedział oparty ręką 
o balnatradę, z wzrokiem pytającym, 
ntkwionym w pas jasny nieba na 
wschodzie, jak gdyby ztamtąd przyjść 
mogła odpowiedź na jego bolesne za- 
pytanie. 

W sieniach już Włodzimierz ma- 
chnął ręką desperacko i mruknął po 
raz trzeci z cicha: 

— Niech dyabli porwą wszystkie 
kobiety I 


i podal rękę 


Farby, „pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaju 
pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczne 
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nionych? Oto dlatego, że całą prawie 
służbę swoję odbył w Azji. 

Urodzony w r. 1848 wstąpił w r. 
1866 jako oficer do armii, następnie 
przy bokn słyuuego jen. Kaufmanns 
udał się do Azyi, ı z jego polecenia 
zawarł traktat z Kaszgerem (na gra- 
nioy Chip). Późaiej udał się na ocho- 
tnika do Algieryi i przyłączył się do 
wyprawy francu:kie: dla poznania woj- 
ny w Saharze. Podozas wojny rosyj 
sko-tnreckiej był szefem sztabu jen. 
Skobelewa, słynnego zdobywcy Azyi 
środkowej, i pod Plewną ciężką ranę 
odniósł. Służywszy następnie w Azyi, 
został w r. 1890 mianowany jenerał- 
gubernatorem kraju Zakaspijskiego, 
skąd teraz jako następcę jen. Wan- 
nowskiego do Petersburga go powoła- 
no. Prasa zagraniczna zowie jen. Ku- 
ropatkina „azyatyckim ministrem woj- 
ny rosyjskim*, Jak za Aleksandra II i 
III ministrowie wojr;y M:lutya i Wan- 
nowski zorganizowal: pogotewi:: wo- 
jenne na zachodnich granicach caratu, 
tak zadaniem Kurcpatkina będzie spo- 
tęgować zaczepną s.łę Rosyi w Azyi, 
ażeby zdolną była wykonać zadania, 
jakie Mikołaj II swojej polityce na 

Fschodzie wytyczył. Rosyjski sztandar 
turańsko - słowiański otrzymał swego 
chorążego. 

Kto zostanie „wicekrólem* rosyj- 
skim na całym obszarze od Persyi do 
Chin i od Sybiru do Pamira i Afgani- 
stanu naprzeciw wicekróla indyjskie- 
go? Może sam Kuropatkin, gdy w Pe- 
tersburgu jako minister wojny przy- 
gotuje. 


Śnieg w Paryżu. 
(Tłómaczenie z francuskiego). 


Pod wieczór różowa chmura wy 
płynęła na niebo i powoli coraz się 
zwiększając, objęła cały horyzont. 
Mgła zimna unosi się w powietrzu. 
Ciszą zaczyna panować 00: az większa; 
słodki uścisk snu obejmuje cały Pa- 

W tej ciemnej, cichej przestrzeni 
zaczynają wibrować płatki śniegu — 
1 wkrótce Paryż cały pokryty jest pu 
szystym olśniewająco białym dywa 
nem. Nie widać z pod niego brudnych 

nsztoków, chodników, ni żadnych 
plam ciemnych, któreby brutalnie od- 
bijały od jego prseczystej białości. 

Ulice zdaj Sy wstążkami białemi, 
a place — iz, porośniętą białem 
kwieciem. Gzemsy, ramy u okien, ga 
łęsie drzew — wszystko to wygląda 
jakby przystrojone w koronki. 

Miasto można wziąó za małą dzie- 
wozynkę, przystrojoną w dzień áwię- 


ta. Zrzuciła z siebie brudne łachma- 
ny, a włożyła piękną gazową su 
kienkę. 


Oddycha słodko, z piersi jj wydo- 
bywa sją oddech czysty, świeży; 
dziewczynka uśmieche się wesoło, pa- 
trząc na swą sukienkę niewinności. 
Będzie to niespodzianka dla mieszkań 
ców miasta; ażeby im się przypodo- 
bać, przywdziała ten strój przeczystej 
barwy i powie im: 

— Patrzcie, jaką się ładną zrobi- 
łam, podozas gdyście spali, 1 w tej 
pięknej szacie chcę wam powiedzi:ć: 
dzień dobry! 

Zimą, gdy rano podnosi się roletę 
w oknie — nie ma nie smatniejszego 
nad widok ulicy, która zdaje się drżeć 
cała z zimna i wilgoci; w powietrzu 
unosi się jakaś żółtawa mgła i błyka 
się między muram'. 

Gdy jednak śnieg utworzy taki ja- 
sny dywan na zie ni, wtedy mimowoli 
wyrwie się okrzyk zadowolenia i za- 
chwytu. Wszystkie brzydkie włsśui 
wości zimy zaciera ten biały puch, 
który wszystko, co spotka na swej 
drodze, otula jak w białe futerko. 

Paryż może dostarczyć wspanizł, oh 
krajobrazów. Przyzwyczajenie dc ich 
widoku uczyniło mieszkańców Paryża 
obojętnymi na nie. 

Ja jednak lubię bardzo tę część 
Sekwany, która ciągnie się od Notre 
Dame do mostu Charenton. Nie wi 
działem szerszego i piękniejszego ho- 
ryzontu. 

Przy śnieżnem powietrzu krajobraz 
ten zdaje się jeszcze rozszerzać i po- 
głębiać. Sekwana wydaje się jeszcze 
ciemniejszą i bardziej ponurą, płynąc 
w tem śnieżno-białem obramowaniu ; 
szaroperłowe niebo zdaje sią rozcią- 
gać w nieskończoność 

W tej matnej wodzie, płynącej po- 
między białą szarą śniegu, yprzebijała 
jakaś cicha melancholia ; szum jej zda- 
wał się być cierpką, smutną skargą... 

Tego ranka rzeką płynęła łódź du 
Że; śnieg pokrywsł ją prawie w zu- 
psłności, tworzyła ona białą plamę 
na ciemnej powierzchni wody. można 
ją było wziąć za kawałrk lądu oder- 
wanego od brzegu przez kapryśną i 
złośliwą falę rzeki. 

Paryż z każdą porą roku zmienia 
ogromnie swój wygląd. Dżdży»to-bru- 
dny lub śnieżno-biały w grndniu, po- 
godny i wesoły z pierwszym  promie- 
niem majowego słoń a, więdnący i 
przygasły od żaru sierpniowego. 

Siadłem na ławce w jednym z ogro- 
dów paryskich i puściłem wodze my- 
śli. 
Klomby i zagony, rysujące z pod 
śnieżnego przykrycia, zdawały mi się 
być podobne do kolosalnych płyt gro- 
bowych ; drzewa z gałęziami, przybra- 
nemi w błyszczące kryształki śniegu, 
wyglądały jak misternej roboty kan- 
delabry, a pnie drzew — jakby po- 
kryte ślicznemi haftami. 

Posągi stoją spokojne i wyniosłe, 
pootulane w białe płaszcze ze śniegu 
— i przyglądają się wielkim przestrze- 
niom murawy, w stroju bez skazy, w 
stroju panny młodej. 


y Klaki, Cylindry, Kapelusze, 


Ach! jak jeszcze daleko do tego, 
kiedy świeżą zieloność maja słońce o- 
bejmie delikatnie swym uściskiem 1 
jakby podsycane jej dotknięciem — 
coraz więcaj rozpłomieniać się będzie, 
coraz większym palić ją żarem, aż 
wreszcia, nasyciwszy się juź i zbru- 
kawszy jej szatę przeczystą, coraz ni- 
żej na niebie opuszczać się zacznie, 
— gorąco swych promieui przeniesie 
na inną półkulę, a oba b:edua, stęsknio- 
na po stracie kochanka, zwiędnie, 
zmarnieje, aż znów śnieg przytuli ją 
pod swoim całanem i do spoczynku 
ukołysze... 

Są jednakże istotki nie zachwyca- 
jące się śnieżuym krajobrazem, isto. 
tkami temi są wróbie. Małe te stwo- 
rzonka nie boją się deszczu, ni błota ; 
na to mają skrzydełka, ażeby nie za- 
brudzić nóżek. 

Ale gdy śnieg spadnie, taki brzyd: 
ki, zimny, rakryje wszystko i — jakże 
tu znależć okruszynę chleba alho 
ziarko. Siądą tedy na śniegu i świer- 
gocą z głodu żałośnie. Nie mogą po- 
znać miejsea, gdzie zwykle tyle ziar- 
nek znajdcwały, uciekają więc słabo 
trzepocząc skrzydełkami, strętwiałe z 
głodu i zimna. 

Zapytać tylko mieszkańców fa ya- 
tek, a każdy opowie, jak rankiem 
wróble pukały dzióbami w szybę, pro- 
sząc, ażeby je wpuścić, bo im zimno i 
głodno. Te male milutkie stworzonka 
z takiem zaufaniem lecą do ludzi. 
Znają dobrze ich dobroć! . Alo gdy 
śnieg pod różowemi promieniami słoń 
ca topnieć zaczyna, uciekają wszyst- 
kie z radosnym zachwytem, myśląc 
sobie, że lepiej jednak nio nie za- 
wdzięczać ludziom. 

W pobliżu ławki. na której siedzia 
łem, zauważyłem grupę dzieci. Było 
ich troje, dwóch chłopoów może dwu- 
nastoletnich w ubraniach neapolitań- 
skich i dziewczynka cśmioletnia z 
twarzyczką ciemną, spaloną widać 
żaren słońca. 

Instramenty swoje, dwie harfy i 
skrzypce złożyli na śniegu. Chłopcy 
ciskali na siebie kulami śnieżnemi, 
śmiejąc się przy'em głośno, dziewczy- 
na pochylona nad ziemią zanarzała 
zziębrięte rąozyny w miękki puch 
śnegn. Ciemna jej twarzyczka wyra 
żałe zachwyt, jeszcze nigdy nie wi- 
działa śniegu, mie wiedziała, że on 
taki piękny. Była skostuiała od zim- 
na, a jednak uśmiech wesoy igral na 
jej pąsowyc: wargach. 

Dzieci te znały widocznie tylko u- 
pał i żar słońca; zimno i ten miękki 
śnieg były dla nich prawdziwą nowo 
ścią. Jak wędrowne ptaki przyszły one 
z gorącej, słonecznej kraiuy; zapom 
niały o głodzie, bawiąc sią białem 
kuwveciem zimy. 

Zbliżyłem się do dziewczynki i za- 
pytałem: 

— Nie boisz s'ę zimna? 

Spojrzała na mnie wielkiemi, czar 
nemi oczyma i odrzekła łamanym dya- 
lektem : 

O nie ręce w śniegu aż palą, 
ale to tak przyjemne! 

— Ale zziębniętem: rękami nie u- 
trzamasz skrzypiec? 

Spojrzała na mnie przestraszona, 
schwyciła prędko skrzypea i zacz ła 
grać na mich całą siłą swych zziębnię 
tych rąk 

W takt muzyki śpiewała piosn- 
kę, głosem, który mi uszy rczdzierał 

Jej czerwona wpodnica tworzyła na 
śniegu jaskraw:; plamą; było to przy- 
ómione słońca Neapolu w pośrodku pa 
ry i mgły Paryża. 

Paryż jednak nie na długo oszczę- 
da: swej pięknej białej suk:enki. Rano 
przybrał się w białe koronki lekkie 
gazy i puchy, a wieczorem strój ten 
był już zbrukany. podarty. 

Powietrze trochę się ociepliło, śnieg 
stał się jakiś błękitny, strugi wody 
ściekały po murach, saczynała się od- 
wilż, ta szkaradna odwilż, kiedy to 
zdaje s ę, iż miasto całe pot wydziela 
z siebie. Mury stają się szare, mokre 
i śliskie, drzewa wyglądają jak mar- 
twe. Paryż jest znów jeszcze więcej 
błotnistym niż przedtem. Chciał się 
w piękną szatę przybrać, lecz szata 
ta zmieniła się prędkc na nim w ła 
chman... Emil Zola 


KRONIKA. 


Lwów dnia 15 styczni!. 


Mianowania. Ministerstwo hisdla za 
mianowało konceptowych  praktykantów po 
cztowych dr. K. Lenartowicza i J. Muksy- 
miliana Moszczyńskiego koucypistami po- 
eztowy mi. 

Minister wyznań i oświaty przedłużył 
czas funkcyi dr Wojciecha Kętrzyńskiego 
dyr. biblioteki zakładu narod, im. Ossoliń- 
skich we Lwowie, jako konserwatora 7 znkresem 
działania — rozciągającym się na archiwa- 
lia polskie w politycznych powiatach Ciesza- 
nów, Jaworów Mościska, S:mbor, Staremia- 
sto, tudzież w powiatach na wschód od wy- 
mlenionych powiatów leżących — na pięć 
lat dalszych. 

Yatwierdzenie wyboru. Cesarz za 
twierdził wybór Jędrzeja hr. Fredry, rła 
ściciela dóbr z Bienkowej Wiszni na preze- 
ga, a Lndwika br. Bróckmanna, właśc ciela 
dóbr z Manasterca na zastępcę prezesa rady 
powiatowej rudeckiej. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gminie Zabojkom w powiecle tar 
nopolskim, na wewnętrzne urządzenie nowo 
wybudowanego rz. kat, kościoła zapomogi w 
kwocie 100 zł. 

Wybór uzapołniająsy członka rady 
powiatowej jarosławskiej z grupy większych 
posiadłości, rozpisało namiestnictwo na 19 
lutego b. r. 

Magistrat ogłasza: W myśl ustawy 
z dnia 9 marca 1870 dz, ust. p, Nr. 28 


1 z dnia 25 października 1896 dz. ust. p 
Nr. 220 pedaje się niniejszem do wiadomo 
ści, śe płacić należy poda ki: 1) gruntowy. 
domowy i 5 preo. dochodowy w cztereah 
równych ratach kwartalnych s dołu, t. j. z 
końeom marca, czerwca, września i grudnia- 
— 2) powszechny podatek zarcbkowy i qo 
datek zarobkowy od przedsiębiorstw, obo- 
wiązanych do publicznego składania rachun- 
ków w czterech równych ratach kwartal 
nych z góry, t. j. 1 stycznia, | kwietnia, 1 
lipca i 1 paźłziernika ; 8) podatek rentewy 
i 4) osobisty podatek dochodowy w dwóch 
półrocznych ratach z dełu, t. j. 1 czerwca i 
1 grudnia każdego roku. T.n ostatni peda 
tak, o ile ditvczy dechodów z poborów słuć- 
bowych | osubny podatek od płac, wynosza- 
cych roczme 8 200 zł. i wyżej, ma strącać 
wypłacający te pobory i płace w terminacg 
i kwotach, odpowiadających wypłatom i od- 
syłać wciązu 14 dni do kasy podatkowej. 

Gdyby w przeciągu 14 dni po upływie 
wspomnianych wyżej terminów, przypadają” 
cej puleżytości nie spłacono, liczyć się będzie 
oà niej odsetki za zwłokę przy podatkach 
gruntowym, domowym i 5 pre. doshsdo- 
wym już od l kwietnia, lipea i października, 
wreszcie przy podatku rentowym i osobi- 
stym dochodowym od 1 eze.wea i 1 gru- 
dnia aż do dnia spłaty należytości. Gdyby 
w przeciągu zterech tygodni od oznaczon”- 
go uruinu nie zapłacon, należytości podat- 
kowej, zarządzi magistrat (wyjąwszy wyja 
dek wniesienia podania o odpisanie, lub 
zwłokę do spłaty należytości) ściągnięcie 38- 
ległości z odsetkami za zwłokę drogą ogze- 
kusyi. Po wykonaniu pierwszego stopnia 
egzekucyi, t. j. po doręczeniu bolety priy- 
pominającej, oprócz odsetek za zwłokę będzie 
pobierał główny urząd podatkowy także na 
leżytość za egzekucyę. Wreszcie zawiadamia 
się, że w myśl raskryptu wys. ministerstwa 
skarbu z 26 czerwca 1897 1. 28890 zapro- 
wadzono z 1 styczuia b. r., w celu ułat- 
wienia manipulacyi przy poborze podatków 
stałych, które będą przypisywane na rok 
1897 i lata następne, jakoteż zapewnienia 
prawidłowego rozdziału opłat na należytości 
państwowe i fundusze, kumułatywny pobór 
należytości. 

Wskutek tego począwszy od 1 stycznia 
br. wszelkie bieżące należytości podatkowe 
będą łącznie z dodatkami funduszowymi w 
jednej kwocie przypisywane, rejestrowane i 
kwitowane. Natomiast zarsohowanie i pro- 
wadzenie w «widencyi nałeżytości podatko- 
wych po koniec r. 1897 zaległych lub do 
datkowo przypisanych, będzie się odbywać 
| oadal wedle dotychczasowego sposobu ma- 
nipulacyi, 

Nad-Bl- posagu. Stefan br. Zamoyski 
przyznał z fundaoyi posagowej Towarz. wzaj. 
pom. cfivyalistów prywatnych utworzonej dla 
uczczenia zasług prezesa tej instytucyi — 
dwa posagi po 400 koron, a to: sierotom 
ke -<ficyalistach Jadwidze Ługowskiej z Ole- 
8zye 1 Wandzie Wendycz z Zaszkowa, 

Dyrekcya poczt egłasza: Począwszy 
od 1 lutego br. wchodzą w życie następu- 
jące postanowienia, wydane rozporządzeniem 
wys. ministerstwa handlu z 14 lipca 1897 
1. 64306/96, a to: 

1) Adresy przesyłkowe dodawać 1ależy 
także do pakietów o wadze mniejszej, niż 
50 gramów. 

2) W jednym i tym samym adresie prze- 
syłkozym nie wolno łączyć pakietów bez 
wurtyści lub z wartością deklarowaną do 
20 zł włącznie z pakietami o deklarowanej 
wyższej wartości. 

8) Listy pieniężne ważyć się będzie z do- 
kładnością sięgającą pół gramu. Cząstek 
wagi niżej pół gramu nie będzie się u- 
względniało 

4) Pakiety bez dsklarowanej wartcści 
do 20 zł., ważyć się będzie w półkilogra- 
mowych zaokrągleniach, przycrem Część 
wagi niżej pół kilogramu ważone będą za 
pełny pół kilogram. 

5) Pakiety o deklarowanej wartości wy 
żej 20 zł. ważene będą na gramy. Cząstek 
mniejszych niż gram nie będzie się a 
względniało. 

6) Jeśli w przyjmującym urzędzie po- 
estowym istnieją osobne oddziały dla roz- 
maitych kategoryj przesyłek pocztowych, to 
strony nżywające pocztowych książeczek na- 
dawczych powinny użyć albo osobnych ksią 
ieczek dla każdej kategoryi pizesyłsk, albo 
przynajmniej ntworzyć w wspólnej książce 
osobne rezdziały dla poszczególnych katego- 
ryj przesyłek. 

lrzeciw ks. Stojałowskiemu sta- 
wia stronnictwo ludowe jako kandydata na 
posła z mniejszej własności Nisko Łańcat 
włościanina Józefa Lachowicza. Naturalnie 
jest to śmieszna kandydatura, której ks. 
Stojałowski wcale obawiać się nie może, 

Z B regy piszą nam: Obfitą ucztę du- 
obowg wyprawił dziatwie zarząd tutejszej 
czteroklasowej szkoły z początkiem b. r., 
kiedy po raz pierwszy od czasu istnieniu 
szkuły w Birczy, urządził przedstawienie 
„Jasełek*, w których dzieci szkolne wszyst- 
kie role odegrały. Prawdziwie cbfira była to 
uczta, bo aż serca rosły, gdy się widziało, 
z jaką radością mieszczańska i wiejska dzia- 
twa spieszyła na każde z trzech przedsta- 
wień, które odegrzć miała, a serca nauczy- 
ciel znowu najżywszą przepełniały się po- 
ciechą na widok, iż dzieci przez nich, acz 
krótko w poszczególnych rolach ówi-zone, 
odegrały je i z wielkiem zajęciem i zupełną 
swobodą; sa co liczna publiczność małych 
„pastuszków * często oklaskiwała. Prócz tej 
jednak duchownej uczty przyniosły „Jaseł- 
ka* jeszcze i nie małą ulgę biednym dzie- 
ci m szkolnym; z czystego bowiem dochotu, 
jaki z trzech przedstawień w kwocie 63 złr. 
61 ct. uzyskano, nie jedno bose i licho o- 
dziane dziecko otrzyma obuwie lub odzienie 
i zapewne nieraz wspomni i westchnie za 
tymi, którzy te „Jasełka“ poprzeć raczyli. 
Dobrodziejów takich było nie mało, bo na 
wszystkich trzech przedstawieniach Bala ka- 
synowa po brzeg była wypełniona. Trudno 
iu possczególnie wszystkich tyoh dobrodzie- 
jów wyliesać i każdemu z osobna dzięke- 
wać ; lecz wszystkim gościom, całej inteli 
gencyi tak miejscowej jako i okolicznej, a 
w pierwszym rzędzie p. jenerałowi Stani- 
sławowi Kowalskiemu, który w większej 
części poniósł koszta sceny i dekoracyi — 


Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mankiety i Rękawiczki 


jako i pani radczyni G Mayerowej, która 


chętnie ofarowała swe usługi przy rozprae- 
daży biletów, składa tą drog, uboga dzia: 


twa szkolna z prustych a szczerych serc 


swoich podziękowanie. Ks. Michał Sapecki, 
katecheta. 

Pemnik Tadcusza Kościuszki w 
Krakowie. W sobstę 8 bm. na posiedzzniu 
Wydziału Tow. Tadeusza Kościuszki. wy- 
brane komisyę znawców, w celu ocenienia i 
odbioru we Lwowie w dniu 18 bm. o godz 
12 w południe pośredniego modelu ("/, na 
tury) pomnika Tadeusza Kościuszki, wykona- 
nego, według przyjętego poprzednio projektu, 
przez profesora Leonarda Marconiego. Na 


mocy kontraktu zawartego między  artystą- 


rzeźbiarzem a Wydziałem Towarzystwa, we 
dług przyjętego modelu — pośredniego ma 
byS wykonanym ostateczny model w gipsie 
do odłewu pod koniec października 1899 r., 
po odbiorze którego nastąpi 


skim. 
Po dzień 1 stycznia hb. 


w Krakowie uzyskano kwotę 5646 zł. 22 et. 


Komisya budowy wniosła petycyę do Sejmu 


o subweneyę na cel rowyłazy oraz do na- 
miestnietwa o przedłużen e z:zwelenia zbie- 
rania składek w człym kra u 
1900 t, j. de chwili wzni:ajenia 
Tadeusza Kościaszki ua Rynku krakow- 
skim. 


Budowę kolei Chabówka-Zakopane o- 


bajmie przedsiębiorstwo Gwalberta Ziembi- 
ckiego, które ne licytscyi 'ferto>ej, dokoua- 


nej w sobotę w Wydziale k:aiowym podj;to 
Ma- 


się wybudować kolej za 1 150.000 zł. 
ksymium kosz ów ozaaczył Wydział krajowy 
na 1,400.000 zł, « exiere-h innych przed- 
siębiorców, sami kr'jowcy, jakkolwiek po- 
dejmowali się budowy kolei za niższą cenę 
niż 1,400.000, to jednak oznaczali ceny 
wyższe niż p Ziembicki. Jelen z oferentów 
żądał nawet 1,540.000 zł. 

Dąsy na suli balowej. Jak Czesi na 
zabawy swoje w Pradze komendanta kerpu- 
su pragskiego Gruennego, a Niemcy namie- 
stnika Coudenhovego, tak znowu Niemcy 
graccy komendanta korpusu grackiego, of- 
cerów załogi grackiej i namiestnika posta- 
nowili nie zapraszać na zabawy karnawa- 
łowe niemieckie, — Onegdaj technicy czescy 
urządzili demonstracyę rektorowi i profeso- 
rom, którzy za te, iż komitet balowy techni- 
ków nie zaprosił generała Gruennego nie 
przyszli wcale na bal atudencki. 


Urablanie opinii publicznej w ce- 
lach rządowych rozwinęło się w Niemczech 
do rozmiarów tak wielkich, że śmiało rywa- 
lizewać może z reklamą kupiecsą w krainie 
yamkesów. Gdy przed kilku laty rozwiązano 
parlament g powodu odrzucenia projektów 
wojskowych rządu i nowe ogłoszono wybo 
ry, wtedy rozrznoono po kraju miliony ilu- 
stracyi, przedstawiających obrazowo siły mi- 
litarne poszczególnych narodów a genialny 
twórea tych malowanych propereyi tak skem- 
ponował figurki alsgoryczne, że żołnierz nie- 
miecki wyglądał jak karzełek przy olbrzy- 
mie rowyaninie i francuzie, W ten sposób 
starano się wyżebrać u opinii przyzwolenie 
dla postulatów finansowych raądu, który po- 
większenie wojska przedstawiał jako „sine 
qua non* bezpieczeństwa publicznego. Ró- 
wnocześnie rozrzueano broszurki w formie 
dyalcgu między żołnierzem francuskim a 
niemieckim. Na granicy spotykają sę dwaj 
uzbrojeni od stóp de głów panowie: Fran- 
cuz dumny i tryumfujący, Niemiec z ponurą 
troską w obliczu Pierwszy zaczyna drwić z 
armii niemieckiej, która ed r. 1870 drzemie 
spokojnie na laurach sdobytych i ani się do 
myśla, że ua wschodzie i zachodzie wrogo 
wie Niemiec sposobią odwet potężny, mno- 
Żąc z roku na rok liczbę wojsk i armat. 
Drugi broni się słabo, a w końcu zawsty- 
dzony opuszeza pogranicze, aby nie słuchać 
strasznych pizepowiedni. Za mola jednak 
słyszy jeszcze, jak Francuz drwi irenioznie 
z zwycięzców Sedanu. 

Obeonie dzieje się coś podobnego. Wia- 
domo już czytelnikom naszym, że rząd nie- 
miecki wystąpi niebawem z wnioskiem o 
powiększenie marynarki, a wniosek ten ku 
dzi w szerokich masach ludu, znudzonych 
już bezustannem „płać i płać* ministrów, 
wielkie niezadowolenie. Sturano się wypra 
wą do Chin przekupić opinię, ale jeszcze 
nie ma gwarancyi, że project rządowy od 
niesie w izbie zwycięztwo i łatwo być mo- 
że, że parlament znowu pójdzie... „na we 
kacye* i powtórne wybory rozpisane zostaną 
w kraju. To też pojawiają się zewsząd usi- 
łowania, aby w narodzie rozbudzió miłość 
dla marynarki, a usiłowania te sięgaja Di- 
wet do... murów gimuazyalnych. 

Oto w czteroklassowem progimnazyum w 
Binnenlaud zadano uczniom wypracowanie 
niemieckie na temat: „Wielki kurfirst bu 
duje flnę* i w dyspozycyi przedmioiu takie 
chłopcom podsunięto myśli: „Flota nasza 
zwycięża okręt hiszpański ı żegluje do Ma 
kayku. Anglicy, Francuzi 1 inne mocarstwa 
patrzą z podziwem na dzieło wi-lkiego kur 
firstas A na końcu: „Flota wielkiego kur- 
firsta jest jaśniejącym w orem dla naszej 
potęgi morskiej“. Innemi słowy. uczniowie 
trzeciej klasy mają w zakończeniu swej pra- 
c7 redagować mowę pariamentarną w 0- 
bronie projektów rządewych 

Policya berlińska. Niedawno opisa- 
liśmy jeden z drastyczniejszy:k przykładów 
brutalności policyi berlińskiej, która niewia- 
uą kobietę traktowała gorzej niż ulicznicę, 
obecnie zaś w innej sprawie podobnego ro- 
dzaju pruska straż bezpieczeństwa zyskała 
sobie smutny rezgłos. 

Wśród kobiet niemieckich odeswał się 
donośny okrzyk protestu. Imię jego: sprawa 
Hóppen. Młoda dziewczyna wracała w B-r 
linie wieczorem do domu rodzicielskiego. 
Spotkał ją Donżuan brukowy i prześladował 
bezwstydaemi propozycyami, a gdy dziew- 
czyna skarciła ostro zuchwalca, udał się na- 
pastnik do policyanta i oskarzył ofiarą swo- 
ją, że go zaczepia i molestuje, Policyant u- 
wierzył na słowe i mimo próśb i zaklęć 
młodej dziewczyny, zaprowadził ją do cyr- 
kułu. I tu nie pomogły śadne łzy i tłóma- 
czenia. Trzymano ją przez całą noc w to- 
warzystwie kobiet najgorszego gatunku, a 
nad ranem poddano kompromitująeej kon- 


odlanie go z 
brensu i umieszczenie na Rynku krakow- 


r. ze składek w 
całym kraju na pomnik Tadeusza Kościusski 


do końca r. 
pomnika 


troli lekarskiej. 


Wywiązał się z tego proces, który ujawnił 
niewinność aresztowauej i wtrącił do wię- 
żienia oszczercę, ale któż przewidzieć może, 
czy jutre lub pojutrze nie powtózą się po- 
dobne wypadki?! 

Pod wrażeniem przykrej awantury posy- 
pały się zbiorowe protesty kobiet do biur 
miaisteryolnych i dyrekcyi policyjnych, a 
przed kilku An'ami odbył się w Berlinie 
wielki meeung dla przedyskutowania tema- 
tu o bezbronności kobiety w obecnym usti9 
ja państwowym. Znane pionierki ruchu e 
mancypacyjnego np. pani Cauer, Bieber 
Bohm, Anita Angspurg wygłosiły niosłycha- 
nie ostry krytykę obecnych przepisów pra- 
wnych : policyjnych, które są złym stróżem 
moralności publicznej, a mianowie.e stano 
wią bardzo wątłą obronę dla czci kobiecej, 
Juko rezultat kilkugodzinnej debaty przyjęto 
dwie resolucye, które postanowiono prz dsta- 
wić parlamentowi, ministrowi spraw wewnuę- 
trznych i prezydyom policyjnym w Berlinia, 
Kolonii i Frankfurcie nad Menem. Pierwsza 
rezolncya domaga Bię ustanowienia inspe- 
kterek fabrycznych dla obrony cnoty kobie- 
Gzj, Rapastowanej brutalnie przez chlebo- 
dawców niewiast pracujących i żąda sta- 
nowczo, by obraza czci niewieściej ścigane 
była jak każda inna zbrodnia, nie na pry- 
watny wniosek obrażcnej, lecz w drodze 
skargi publicznej przez prokuratora. Druga 
rezołucya brzmi: Zgromadzenie uznaje na 
mecy rozlicznych, nieusprawiedliwionych a- 
resy'owań, że osobista wolność obywateli, a 
mianowieie obywatelek, nie doznaje właści- 
wej ochrony od władz państwowych. Prze- 
dewszystkiem urzędutey polieyi obyczajewej 
powiuni ścisl.j rczróżniać podejizane tylko 
osoby od osób, których winę udowodniono. 
Należy zatem zref'rmować odnośne przepisy 
i instrukcye policyjne, a od urzędników czu- 
wających nsd bezpieczeństwem  publicznem 
łądać wyższych kwalifikzcyj umysłowych, 
aby wskutek ich ograniczenia swobodu oby- 
watelska nie ponosiła ssawanku. Przede- 
wszystkiem wr:aża zgromadzenie energiczny 
postulat, aby w ceniralnych biurach poheyi 
obyczajowej ustanowiono w charakterze urzę- 
dników i kontrolę lekarską powierzono wy- 
kwalifikowanym kobietom. 

Zamordowanie misyonarzy w Chi- 
nach. O zamordowaniu niemieckich misyo 
narzy katolickich w Chinach — pisze teraz 
w katolickich gazetach ks.  Freinademetz, 
przełożony misyi niemirekich eo następuje: 
„Łzy mi się do ócz cisną, gây to pia.ę Juz 
3 listopsda donosiłem do generalnego supe 
riora naszych m.syi, o smutnym zgonie ua- 
szych dwóch drogich braci, księży Niesa i 
Henlego. Daia 31 października 1897 r. a 
więc w wilią Wszystkich Świetych przybyli 
dwaj misyonarze OU. H ul: i Stens z Tutje 
do mayi w Czang tjs Czuang, kóra jest 
najpiękniejszą misyą w południowym Ozan- 
tungu. Na drugi dzień przybył tam O. Nis 
» Litja Czuang i tò ku wnczosawi, aby ra- 
zem z drugimi cdpruwić D.ień Zaduszny. 
Dla wówiczenia razem zaśpiewali kilia razy 
Requiem, poczem kuło godziny 10 wieczo- 
rem położyli się spać 00. Ńrs i Henle w 
jednym pokoju, a O. Strz ua taj:zanie w 
przedsionku“. 

„Ledwo zasnęli. gdy ckoło godz. 11 zja 
wiła się na podwórzu tn syi uzbrojona bamda 
z 20 ludzi, wytłukła szyby do izby, gdze 
obaj misyonarze spali, sylądrowali wszystko 
i zakłali obu księży. Trwało to zuledwo 
kilka minat. O. Nies otrzymał 13, O. Henle 
9 ran. Obaj leżeli w kałuży własnej krwi, 
jeden na twarzy, a drugi na grzbiecie, Ko- 
szula księdza Niez» cała była pokrwawiona, 
Razem z intemi rzeczami wysłałem ją do 
Steyl na pamią:kę.* „Zbóje cofuęli się z izby 
i biegali po pedwórzu, wołując: gdzie bro- 
dace? Szukali księdza St+nza, który nosi 
długą brodę. Ks. Stenz tymczasem siedział 
w przedsionku na tapczanie, ule zbóje nie 
pizyp 'szozali, żeby ksiądz w przedsionku no- 
cowuł. Gdy go w innych izbach nie znale- 
źli, cofnęli się“. „O. Stenz, miarkująe, że na 
podwórzu Spokujmie, poszedł do przybocznego 
pokoju. Nie upłynęło od napada więcej jak 
10, uajwięcej 15 minut. 0. Henle żył je- 
8zcz6 i miał przytomność; włożył zaraz ma 
niego święte vleje i dał mu absolucyę, 
O. Nies nie danał już znaku życia Na przy- 
padek dał mu także absolucyę. W kilka 
minut potem i O. Heule wrz'onął ducha“. 

Jeszcze tej sumej nocy otrzymałem wis- 
domość o męczeństwie obu Ojców z Cyning 
i z p. Wilstermanem udałem się zaraz do 
mandaryna w Czang tja Czuang, potem za- 
telegrafowałem do niemieckiago konsula w 
Steyl. Następnie sprawiłem dwie proste tru- 
mny i sprowadziłem w nich ciała obu mę- 
czeaników do Czang tja Czuang, gdzie 16 
listopada odbył się uroczysty pugrzeb, na 
który pospieszyli wszyscy nacfii. Morder- 
stwo w dniu Wszystkich Świętych zadało 
uasayin misyonarzem wielki cios, bo obaj 
księża misjonarza byli w sile wieku i bar- 
dzo pracowici. Niech będzie imię Pańskie 
błogosławione. 

Mózg Głambotty. W tych dniach mi- 
nęło lat 15 od śmierci Gambetty, jego więc 
przyjaciele i stronnicy z Wałdeckiem-Reus 
seau na czele Święciii tę rocznicę w domku 
G-mbet'y w Jardies pod Sevres we Francyi. 
Przypomnieć warto przy tej sposobności, łe 
mózg Gambetty znajduje się w zbiorze mó- 
zgów ludzi wybitnych, należącym do pary- 
skiego towarzystwa antropologicznego. Waży 
tylko 1160 gramów — jakby mózg kobie- 
cy — lecz jest bardzo bogaty w zwoje. 

Panamcz; k, deputowany Naqnet, je 
den z oskarzonych przez Artona o przekup- 
stwo, który uciekł do Anglii, nie chcąe na- 
rażać się na więzienie śledcze, dowiedzia- 
wszy się o uwolnieniu swych współoskarzo- 
nych, powraca do Paryża i stawi się oso- 
biście przed sądem. Prokurator odstąpił od 
oskarzenia co do niego. 

Wskutek orkamu który szalał onegdaj 
nad brzegami Ameryki zginęło w Fortamith 
50 osób, z których odnaleziono jaż 41. 

Dżuma w Iadyach sroży się ciągle. 
Ubiegłego tygodnia umarło na nią w Rom 
bayu 450 osób, co razem z poprzednimi da- 
je 1755 osób, zmarłych w ciągu dwóch 
tygodni. 

Oszuści hiszpańscy. Po paroletnim 


odpoczynku oszuści hiszpańscy zaczęli znów ' 


że „Magazyn Nowości” pi iim E. Machayski 


Dopiero przywołani telefo- |zasypywać Kongrenówkę łaskawemi sw-m 
nem rodz ce oswobodzili nieszczęśliwą eórkę. | ofertami. !rzed niedawnym czasem nadeszły 


kropozycye z H'szpanii do mieszkańców 
Strzemieszyc, obecnie znowu dzienniki war- 
szawskie otrzymały zwój dokumentów, świad- 
czących, iż oszuści nie zalegają pola. Wśród 
dokumentów tych znajdują się nietylko listy 
z piopozycyśmi i odpowiedzi na zapytania, 
ale i „autentyczneś dowody, jako to Świa- 
deotwa zarządów więziennych, sprawozdania 
z posiedzeń sądów wojennych, fotogrefie 
córki „nieszczęśliwego więźnia” i t. p. Oto 
najrzykład jeden z takich doknmentów w 
przekładzie ; 

„Diego Burgos, komendent miasta i na- 
ezelnik więzień wojskowych w Barcelonie 
pod dowództwem jenerała korpusu, właści- 
ciela orderu Wielkiego krzyża Izabelli kato 
lickiej, Carlosa de errata, poświadcza, że 
Antonio Venigalo, były k pitan artyleryi, 
syn Pawła i Maryi Lonika, urodzony w To=- 
ledo, wdowiec 42-letni, znajdnje się pod je- 
go rozkazami w więzieniu tutejszem, na mo- 
ey wyroku sadu wojennego, który skazał go 
na 14 lat i 8 miesięcy twierdzy na wyspie 
Kuba za spisek i sprzeniewierzenie kasy 
pułkowej w sumie 600.000 pezetas, które 
mu powierzono jako kasyerowi.* Ci właśnie 
więż 1owie „polityczni* w rodzaju Antonia 
Veuigalo proponują znaczne snmy za pomco 
w wykopanin owych 600000 pezetas, u- 
krytych zawsze w pobliżu miejso zamieszka- 
nia «sób, mających odegrać role ofiur o8zu- 
stws. A cel oszustów? Bardzo prosty, jak o 
tem przekona odpowiedź nadesłana z Barce- 
lony na list wysłany już z Warszawy z 
prośbą o biiższe informacye: „Ponieważ 
Henrj tta (córka „nieszczęśliwego więźnia“, 
która ma wsk.zać miejsce ukrycia zzkatułki 
z piesiądzm ) b dzie miała o.rócz kosztów 
podróży, do opłacenia zuległości na pensyi, 
przeto proszę przysłać mi 300 rubli. Pie- 
niędzy tych jednak nie można przesłać pod 
zwykłym adresem, boje się bowiem, aby 
jakikolwiek śla: nie pozostał w księgach 
pocztowych, proszę tedy o włożenie 00 ru- 
bli do załączonej keperty. Do listu niech 
pan nie a nie nie dodaje“, Zdawałoby się, 
że tak pospolite oszustwo nie powinnoby 
mieć powodzenia, A jednak, miało je, i to 
parokrotnie. W samej Warszawie nie bra- 
klo łatwowiernych. którzy „zasiłki“ trzystu- 
rubowe „nieszczęśliwemu więźuiowi“ wy- 
syłali. 

Wiele ezłowis:k zjada w ciągu lat 
60? Na pytanie to odpowiada pewien sta- 
tystyk bzstępującemi cyframi: Człowiek de- 
brze zbudowany, zdrowy, zjada w ciągu 60 
lat swepo życia nie mniej, jak 15.000 kilo= 
gramów chleba, które zajmują obszar 440 
metrów kwadratowych. Zjedzone przez niego 
kartofle przedstawiają ładunek dwóch wa» 
g'nów kolejowych. Co się tyczy mięsa, to 
sjeda człowiek w ciągu lat 60 trzodę zło- 
żoną z 20 wołów i tyluź świń. Cukru spo- 
trzebuje człowiek 450, a soli 750 kilogra- 
mów, oprócz tego dołączyć tu należy jaja w 
licabie 10000, jabłka, które razem wzięte 
przedstawiają się jako olbrzymie jabłko o 
półtorametrowej średnicy i t d. Ogółem sja- 
da człowiek — według ubliczeń owego sta- 
tystyka — w ciągu lat 60 około 60.000 
kil gramów artykułów spożywczych. 

Franen-cy małarze urządzii wysta= 
w; prac swoich w Warszawie, Na tę wy- 
stawę składa się sto płócien po większej 
części z zakresu malarstwa krajobrazowego 
i rodzajowego. W liczbie malowideł wysta- 
wionych znajiuje się sporo wybitniejszych 
dzirł młodszej generacyi artystów, jak: A, 
Dupuy, A. Fontenay, E. Melesville, A. L, 
Varin, F. Antrieux L. Gautier, P. Deligny, 
M. Desforges, A. Leroux, P. I Morlait, G. 
Dennery, J. Chavigny i w. in. Wystawa 
francuska otwarta ma być przez kilka ty- 
godni; zasilać ją będą nowe obrazy, nadBy- 
łane z Paryża. 

Jencrał gubernatorom kijowskim 
zamianowany został jonerał-adijńtant dowo- 
dzący wojskami okręgu kijowskiego Michał 
Dragomirew. 

Łódź, wedle wydawnictwa urzędowego 
rosyjskiego, liczy 315.000 mieszkańców i po- 
siada obecnie 5.000 zakładów handlowych 
i przemysłowych, w tem samych fabryk 420, 
Ogólna roczna produkcya fabryk łódzkich 
dochodzi do 8% milionów rubli, a obroty 
instytneyj bankowych są ocenione przeszło 
na 1.250 milionów rs. 

4 Stan sław Polanowski, obywatel 
ojczyźnie najlepiej zasłużony, postać, która 
u wszystkich budzić musiała cześć i posza- 
nowanie, członek izby panów, poseł sejmo- 
wy, b. prezes rady powiatowej sokalskiej, 
jeden z tych szermierzy wymierającego po- 
kolenia, którzy wywalczyli dla Galicyi dzi- 
siejsze jej stanowisko w państwie, człowiek 
wogóle najzacniejszy i najlepszege serca, 
umarł w Sobotę rano we Lwowis. Przyczy- 
ną Śmierci było zapalenie płac, na które 
zapadł przed dwoma dniami, Zwłoki odwit= 
zione będą do Moszkowa, gdzie pochowane 
będą 19 bm. o 10 rano w grobowcu ro- 
dzinnym. Cześć jego pamięci! 

St. Polanowski, potomek zasłużonego w 
bistoryi dła ojczyzny rodu, przyszedł na 
świat 9 października 1826 w Moszkowie, 
powiatu sokalskiego, z ojea Aleksandra i 
Emilii z Karczewskich. p. Polanowski 
kształcił się na uniwersytecie w Krakowie 
na wydziale filozoficznym, gdzie zastały go 
wypadki z 1848 r., które przerwały jego 
studya j w których krał czynny udział, Za 
ten udział w tych wypadkach asenterował 
go rząd za karę, jako prostego żołnierza i 
dopiero po 7 latach udało się go uwolmóć 
wpływom rodziny. Następnie objąwszy mają- 
tek rodzinny Moszków, pozostający w posis- 
daniu Polanowskich od Czterech wieków, zaj- 
mował się żywo sprawami publicznemi, a 
przedewszystkiem dobrem ludu w swoich 
dobrach. 

W roku 1857 zawarł ś. p. Polanowski 
związki małżeńskie z Zenobią Kruszewską. 
W r. 1863 brał czynny udział w organiza- 
cyi powstania i był członkiem rządu naro- 
dowego, stojąc na czele skarbn. W r. 1862 
zaraz w I kadencji sejmowej otrzymał man- 
dat po ks Lubomirskim, a odtąd zasiadał 
w sejmie bez przerwy, wybierany z mniej- 
szych i większych posiadłości, Jako marsza- 
łek r.dy powiatowej Bokalskiej, zakładał 
szkoły, kasy gminne, zaliczkowe, budował 


Lwów, róg ulicy Jagiellońskiej i Trzeciego Maja. 
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Ear owi |-„APp. Vahter = kemeevia =" Dr i przytułki, Od r. 1866 pracował 
na pelu polit cznym wespół z Gołuchow- 
skim i Ziemiałkowskim, 


Zmarli. W Krakowie Łucyan Malinow- 
ski, członek akademii umiejętności i profe- 
sor filologii słowieńskiej na wszechnicy Ja- 
giellońskiej, 


Szkoła gospodarstwa domowego. 
Z dniem 8 lutego rozpocznie się nowy pę- 
ciomiesięczny kurs praktyczny gospodarstwa 
domowego, po szkle wydziałowej żeńskiej 
im. królowej Jadwigi ul. Akademicka |. 9. 
Wpisy odbywać się będą od dnia 20 sty- 
cznia br. w godzinach urzędowych w kan- 
oelaryi dyrekcyi szkolnei. Obiady wydawać 
będzie szkoła gospodarstwa domowego w a- 
bonamencie do domów jak dotąd. 

Z towarzystwa łyżwiarskiego. Za- 
powiedziawy występ „Alerandrów* na sta- 
wach Panieńskich, za względów ne _nieusta- 
lony jeszcze stan powietrza, odłożony został 
do przyszłej nied ieli, t. j. na dzień 23 
stycznia r. b. Dnia 16 b. m. odbędą się 
wyścigi młodzieży na lodzie, które według 
Poprzedniego już ogłoszenia, z powodu od 
wiży poprzednio odbyć się nie były mogły. 

Odczyt populzrny. prof. dr. J. Lim- 
bacha ; „O grotach podziemnych Krainy i 
Ojeowat odbędzie się w niedzielę 16 b. m. 
w szkole św. Anny e godz. 5 pe poł. 


Z Koła literacko - artystycznego. 
Pierwszy w tym karnawale wieczór z tań- 
oami odbędzie się — jak już donosilismy — 
w pon edziałek, d. 17 b. m. o godzinie J 
wieczsrem. 


Wydział Tow. prawniczego lwow- 
skiego przypomina członkom i osobom za- 
Krossonym z poza grona Towarzystwa, że w 
poniedziałek 17 stycznia o godz. 6/4 wiecz. 
odbędzie się w lokalnościach Tow: wykład 
Prof. dr. Rosenblatta z Krakowa p. t. „Pra 
wo karne i nowa procedura cywilna. * 


Mar- 
Anto- 


Halendarz. Dziś d. 16 stycznia: 
oelego. — Jutro dnia 17 stycznia: 
niego, 

Wschód słońca o g. 7 min. 52, zachód 
o g. 4 min, 29. 


Ustatnie wiadomośc! 


Sejmowa komisya komasacyjna od 
była dłuższe posiedzenie, na którem 
przeprowadzono generalną dyskusyę 
nad przedłożonymi przes Wydział kra 
jowy projektami trzech ustaw agrar- 
nych, mianowicie o komasacyi gran- 
tów rolnych, arondacyi lasów 1 po- 
dziale, względnie rogulacyi wspólnych 
praw użytkowania i sarządu gruntów 
wspólnie używanych. 

Najszczegółowej zastanawiano się 
nad projektem ustawy o gruntach 
wspólnie używauych, który to projekt 
przed innymi postanowiono wziąó pod 
obrady. 

Podstawę dyskusyi stanowił prze 
robiony przez referenta komisyi pro- 
jekt Wydziału krajowego. 

R ferent profesor Pilat przedstawił 
główne zasady projektów tych trzech 
ustaw, a przeszedłszy następnie do 
projektu aw: | o gruntach wspólnie 
używanych podniósł, że ze względu 
na stosunki naszego kraju wypadnie 
co do gruntów wspólnie używanych, 
jako pastwiska i co do lasów, pomi- 
nąwszy bardzo wyjątkowe wypadki, 
dążyć do regulacyi wspólnego używa- 
nia tych gruntów, nie zaś do ich po- 
działu. Natomiast podział może być 
dopuszczony przy gruntach używa- 
nych wspólnie, jako łąki lub role; 
takie używanie trafia się, jak dowo- 
dzą sprawozdania wydziałów powiato- 
wych na Podgórzu karpackiem. 

Prof. Pilat zapowiedział, że w szcze- 
gółowej dyskusyi przedstawi komisyi 
wnioski zdążające do przeniesienia 
znacznej części kosztów tego postę- 
powania regulacyjnego = interesowa- 
nych na fundusz krajowy, który w 
swoim czasie pokrywał w zupełności 
koszta postępowania w sprawach ser- 
witatowych. 

W dysknusyi, w której brali udział 
niema! wszyscy członkowie komisyi, 
zgadzali się wszyscy na potrzebę ure- 
gulowania użytku pastwisk i lasów, 
wskazując również na trudności wyni- 
kające z różnorodności stosunków miej- 
scowych lub z niedość śc słej w pra- 
ktyce grabicy pomiędzy majątkiem a 
dobrem gminnem, a następnie pomię- 
dzy dobrem gminnem a własnością 
| DPM A pre si NEONET „ati atu UNC PWZ JENNY WZ awa a ek włościańskich. 
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ANATOL KRZYZANOWSKI." 


Posąg z kamienia. 


CZĘŚĆ II. 
Złoty oieleo. 


(Ciąg dalszy.) 


W tym celn już nawet sięgnęła rę- 
ką do kieszeni, aby się przekonać, czy 
ma koronkową chusteczkę, bo prze- 
cież w takiej uroczystej chwili wypa- 
dało podnieść do oozu prawdziwą va- 
lencienne. 

— Ach, ma chère Lawre| — rozległ 
się nagle głos od progu — oałe trzy 
dni cię już nie aja | 

I strojna współzawodniczka w ele- 
ganoyi, a zarazem niby przyjaciółka 
radczyni, prezesowa Rońska zjawiła 
się najniepotrzebniej w salonie pąni 
Malinieckiej. 

Z oczu gospodyni domu strzeliła 
błyskawica niechęci. Panna Adela za- 
cięła usteczka, a trzymając wciąk pię- 
kny bukiet księcia, przysunęła się i 
stanęła tak blisko niego, jak gdyby 


Pp. Vayhinger i Klsmensiewicz 
wskazywali na to, że w okolicach 
podgórskich zachodniej części kraju 
zachodzą nader liczne wspólności go- 
spodarcze pod względem używanie łąk, 
a nawet pól, które powinny być roz- 
wiązane przez podział, 

Komisarz rządowy radca Łoś po- 
dał do wiadomości komisyi, że w cią- 
gu posiedzenia otrzymał z minister- 
stua 1 wagi i pr pozycye zmiany nie- 
ktcy'h postanowie: projektów ustaw 
przeńłożonych przez Wydział krajowy. 
Nadfo ministerstwo rolnictwa wyśle 
do Lwowa referenta celem wzajem- 
nego wyjaśnienia i wyrównania ró- 
żnic, jakieby powstały w toku obrad 
komisyi pomiędzy jej zapatrywaniami 
a stanowiskiem rządn. 

W końcu komisya jednomyślnie u- 
chwaliła przystąpić na najbliżezem 
posiedzenin do dyskusyi szczegółowej 
nad projektem ustawy o podziale 
E ET uregulowaniu użytku grun- 
tów wspólnie używanych. 


Wydział krajowy na sobotniem po 
siedzenia achwalił przedłożyć sejmo- 
wi na sesyi bieżącej projekt ustawy 
zmieniającej obowiązującą obecnie u- 
stawę krejową o stosunkach prawnych 
stanu nauczycielskiego szkół ludowych 
w kierunku zniżenia lat słhżby z 40 
na lat 35. 


LL LLL LL 


V.terland wyraża w liście berliń- 
skim obawę, żə konsulat niemiecki, 
który kreowany będzie w Pradze, nad- 
używany być może do celów polity- 
ocznych. Uzasadnienie tej obawy widzi 
w artykule Voss. Zig. który przema- 
wiając za kreowaniem konsulatu od- 
wołuje się na niebozpieczeństwo, w ja- 
kiem znajdowali się Niemcy podozas 
ostatnich rozruchów, a w drugim do- 
piero rzędzie wysuwa potrzeby han- 
dlowe. 


Times donosi z Aten: Dnia 12 bm. 
minister spraw zagranicznych i dele- 
gaci mocarstw podp:sali projekt usta- 
wy o utworzeniu międzynarodowej ko- 
misyi dla kcntroli dochodów, przezna- 
czonych na spłatę zagranicznego dłu- 
gu. Projekt ten przedłożony będzie w 
Izbie poselskiej. 


Rząd turecki postanowił zamówić 4 
nowe okręty pancerne, 6 krążoweów i 
4 łodzie rężowe: 


Sztokholmski Tm. Nordenskjöld 
uwiadomił szwedzką Akademię umie 
jętności, że ministerstwo spraw zagra- 
nicznych otrzymało wiadomość, we 
dłng której między d. 4 a 7 sierpnia 
1897 rokn osoby wiarygodne w angiel- 
skiej Kolumbii dostrzegły balon pod 
58030* póła. szer., 121930* wsch. dług., 
a 7 mil na północ od jeziora Quesnel, 
Prof. Nordenskjóld jest tego udania, 
że pożądanem byłoby bliższe zbada. 
nie tej wiadomości. 


— LL LĆL2LL—E LLL. Lm — LT DOE 


Projek; utworzenia międzynarodo- 
wej komisyi finansowej dla Grecyi 
stanowi, że każde mocarstwo będzie 
miało w niej delegata; każdy delegat 
będzie z kolei przez pół roku przewo- 
dniozył Na pokrycie procentów po- 
życzki będą wyznaczone różne podatki, 
monopole i dochody cowe w sumie 
47 milionów franków rocznie. Pobo- 
rem zajmie się greokie towarzystwa 
prywatne, które co tydzień ma odsta- 
wiać ma dochody. Nadto oo do pokry- 
cia procentów ręozy w razie niedcbo 
ru Grecya. Nadwyżki tych dochodów 
będą obracane na umorzenie starego 
długu, który na trzy kiasy o rozma- 
tych małych procentach początkowych 
będzie podzielony. Giełdy przyjęły ten 
projekt przychylnie; wszystkie po- 
życzki greckie podskoczyły o 8 pro. 


Sytuacya. 


W! deń d lò stycznia. 

Fremdenblatt zaznacza, że po one- 
gdajszem posiedzeniu sejmu czeskiego, 
widoki ugodowe w Czechach znacznie 
zmalały. 

N. fr. Presse stwierdza, że mo- 
żnosć porozumienia się stronaictw w 
sejmie czeskim, uważać należy za wy- 
kluczoną. 


tem już chciała zaznaczyć prawa Ewe 
na przyszłość. 

Prezesowa jednym rzutem oka ob- 
jęła całe położenie i zrozumiała, że 
trafiła na jakąś ważną scenę, na pod- 
danie się fortecy zapewne, lub anuek 
towanie oboych prowincyj; witając 
się przeto, dodała szybko: 

— Och, ja tylko wpadłam na mi- 
nutkę, aby cię uściakać, ma toute chère, 
a zobaczywszy jak wygląda nasza pię- 
kna uwielbiana czarodziejka, która 
tak wszystkim serca zawraca, zapytać, 
czy nie będzie dzisiaj na operze r 

Pani Maliniecka rzucała badawcze 
wejrzenie na córkę, myśląc równocze- 
śnie, iż byłby to pierwszy przedamak 
trynnafu — nkazać się w loży z księ- 
ciem, wziętym już jawnie na własność; 
wzgląd wszakże, iż jemu mogłoby to 
być niemiłem, kazał jej wymijającą 
daó odpowiedż. 

— Ooh, nie wiem jeszoze; co pra- 
wda jednak, wieczór dzisiejszy wolę 
w rodzinnem spędzić kółku. 

Na nstach Koreckiego błysnął po- 
nownie uśmiech dwuznaczny. Rozu- 
miał on doskonale, iż owo rozozulają- 
ce „kółko rodzin 'e* nie mogło się o- 
graniozać do dwóch tylko osób, lecz 
że i on zaliczonym był z góry do jego 
grona. Dziwna rzecz, jak drobne szoze- 
góły, które przed dwoma dniami je- 
szcze byłyby go rozrzewniały, dziś, 
gdy łuska spadła z oczu, a czar minął 
bezpowrotnie, śmieszyły go tylko. 

— Och, skoro tak, nie namawiam 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Stycznia 1898. Nr, 16. 


Praga d. 15 stycznia. |: 


Narodni Listy i Politik konstatują 
zgodnie, że po onegdajszych zajściach 
w sejmie czeskim, akcyę ugodową u- 
ważuć można za pogrzebaną, 

Posłowie niemieccy na odbytej 
wczoraj naradzie uchwalili wytrwać 
na stanowisku opozycyjnem. 

Wiedeń d. 15 stycznia. 

Koła rządowe stanowczo saprze- 
czają poglosce, jakoby rokowania rzą. 
du z morawskimi Czechami miały być 
odroczone na osas nieograniczony, a 
Fremdenblatt donosi, że konferencye 
br. Gautscha s Morawianami prawdo- 
podobnie s końcem stycznia się za- 
CZNĄ. 

Wiedeń d. 15 stycznia. 

Reiehswehr nazywa domaganie się 
ootnięcia rozporządzeń językowych 
prostym uporem i twierdzi, że na ka- 
żdy sposób trzeba będzie wrócić do 
zasad ugodowych konferencyi z roku 
1890. 

Praga d. 15 stycznia. 

Wolf i Bendl zwołują wielkie zgro- 
madzenie wyborcze do Trutnowa, gdzie 
ne sią odbyć uroczyste przyjęcie po 
słów. 

Praga d. 18 stycznia. 

Rada miasta Żatoa uchwaliła reso- 
lucyę, domagającą się od posłów nie- 
mieckich, aby w żadne rokowania co 
do rozporządzeń językowych nie wcho- 
dzili i aby prowadzili jak najostrzej- 
szą opozycyę. 

Wiedeń d. 15 stycznia. 

N. fr. Presse ostro atakuje rezolu- 
cyę sejmu tyrolskiego, która potępiła 
obatrukcyę parlamentarną i nazywa tę 
uchwałę niepatryotyczną. 

Praga d. 15 stycznia, 

Konferencyn posłów niemieckich 
postanowiła prowadzić dalej dotych 
czasową taktykę w sejmie i wybrać 
wspólny komitet. Wybrano do nie 
go posłów: Schlesingera, Lipperta, 
Nitschego, Funkego, Pergel'a i Hein 
zla z partyi postępowej, posłów zaś 
Schueckera, Pradego i Reinigora z 
partyi ludowej niemieckiej; opróaz 
tego jako zastępcę radykalnych p. 
Wolfa, a jako zastępcę chrześcijańsko- 
sooyalnych posła Kr Na posiedze- 
nin sejmu w poniedziałek spodziewają 
się oświadczenia namiestnika. 


"ELFGRAM > 


Wiedeń d. 15 stycznia. 

Na konferencyi br. Gantscha z po- 
słami morawskimi, która ma się odbyć 
dziś br, Gautsch zaproponować ma 
dla Moraw system, według którego 
wszystkie miasta z własnym statutem 
uzuaneby były za dwujęzyczne. W in- 
aych okręgach do dwujęzycznuch za- 
liczanoby te miasta, w których żyje 
oo najmdiej 10 procent ludności, uży- 
wającej drugiego języka. Według Zi 
dovych Novin, Niemoy morawscy od 
rzuciii tę propozycyę i domagają się 
bezwarunkowego zniesienia rozporzą- 
dzeń językowych i status quo ante. 


Rozeszła się pogłoska, ż» zapowie- 
dziana konferencya barona Gautscha 
z posiami morawskimi została na czas 
nieograujczouy Odroczoną, a to pod 
wrażeniem zajść w sejmie czeskim. 


Wiedeń d. 15 stycznia. 

Z uzupełniających wyborów do ssj- 
mu z jednego z okręgów miasta Wie- 
dnia wyszedł antysemita Weisskirchner 
przeciw narodowcowi Hoerlemnu. 

Po wyborze omal nie przyszło do 
awantur, tylko policya przeszkodziła 
bójce antysemitów z narodowcami. 


Wiedeń d 15 stycznia. 
Milan złożył wizytę minis.rowi (io- 
łuchowskiemu. 
Wiedeń d. 15 stycznia. 
Dr. Rittuer z rodziną udał się na 
pobyt do Nervi, 
Budapeszt d. 15 stycznia. 
W gminie Pegamar wybuohły roz 
ruchy robotników rclnych, Powstało 
zbiagowisko przed mieszkaniem bur 
mistrza. Jeden z robotników przebity 


cię wcale. Życie domowe, to rzecz 
stokroć milsza od opery — odparła 
sentencyonalnie znana z zamiłowania 
do zabaw prezesowa. 

— Masz pani najzupełniejszą słu- 
szność — przyznał książę — szkoda 
tylko, że mało kobiet myśli u nas 
w ten sposób, 

— Mało? cóż znowu! Takie uprze 
dzenia panu, mon prince mniej się 
przehaczają, niż komu innemu. Mam 
nadzieję, iż wkrótce przekonasz się, 
że jest zupełnie Inaczej, i odwołasz 
skwapliwie cef aphorisme barbare. 

— Przekonasz się ale à żes propres 
dépenses — myślała złośliwie gospody- 
ni, pociągając „drogą Lorcię“ ku ka- 
napce, stojącej w drugim rogu salonu. 
Brr.. — wstrząsnął się książę 
w duszy — brońże mię Boże, abym 
miał wiasnym kosztem robić podobne 
doświadczenia. 

— Więo pan sądzisz na seryo — 
rzekła w tej chwili panna Adela z ła- 
godnym w pięknych oczach wyrzutem 
— że my przenosimy zabawy nad ci- 
szę życia rodzinnego ? 

I, siadając na maleńkiej kozetce, 
osłonionej cieniem wielkiego mirtn, 
wskazała mu miejsce obok siebie. 

— A ozy tak nie jest? — zapytał 
ciekawie 

— Książę, zkąd ten brzydki soe 
ptycyzm? Wolę pana w fazie rycer 
skiej w nas wiary, bo ona ci o wiele 


lspiej przystoi. 


— Ale czy zbytnie zaufanie nie! 


l 


został przez żandarma i umarł na 
miejscu. 
Budapeszt d. 15 stycznia. 
Izba magnatów przyjęła przedłoże- 
nie o prowizoryum ugodowem z Au- 
stryą wszystkimi głosami przeciw je- 
dnemn. 
Budapeszt d. 15 stycznia. 
Ruch agrerno-socyalny na Alföl- 
dzie (w centrum Węgier) niesamowite 
przybiera rozmiary. We wielu miej- 
soowościach nie jest żandarmerya w 
stanie powściągnąć wybryków i ra- 
tunków. 
Line d. 15 stycznia. 
Linzer Volksblatt, organ ks. Eben- 
hocha nazywa zdradą stanu występy 
niemieckich narodowców, a w niemie- 
ckich uniwersytetach widzi rozsadniki 
antypaństwowych tendencyj. 
Insbruek d. 15 stycznia. 
Sejm tyrolski uchwalił rezolucyę 
potępiającą zajścia w parlamencie, a 
pochwalającą akcyę ugodową rządu w 
Czechach i na Morawie. 
Nimburg d. 15 stycznia. 
W miejscowości Krinetz przyszło 
do rozruchów skierowanych przeciw 
żydom. Znieważono cmentarz żydow- 
ski. 
Beriin d. 15 stycznia. 
Wbrew wiadomości, podanej przez 
Berl. Tageblatt z Londynu, jakoby 
Niemce, zamierzały, wraz z Anglią, 
gwarantować nową pożyczkę chińską, 
oświadcza Bank niemiecki, iż woale 
nie wchodził w układy z syndykatem 
chińekim. 
W przyszłym tygodnin rozpocząć 
się ma tutaj bezrobocie czeladników 
szewskich. 


Berlin d. 15 stycznia. 

Wedle doniesienia „Biura Dalziela*" 
uie podpisano joszcze układu dotyczą- 
cego Kiao-Czan, gdyż Japonia sprze- 
ciwia się wszelkiemi siłami porozn- 
mieniu Niemiec i Chin na tym pan- 
kocie. 

Beriin d. 15 stycznia. 

Urząd admiralicyi otrzymał depeszę 
RE. że pancerniki „Dentschland* 

„Gefion“, płynące pod wodzą księcia 
Halka na wody chińskie, minęły 
dziś rano wyspę Perim na morzu Czer- 
wonem. 

Paryż d. 15 stycznia. 

Dzienniki dzisiejsze ogłaszają od- 
powiedź Zoli do stowarzyszeń studen- 
ckich. W odpowiedzi tej broni się Zola 
przeciw zarzutowi, jakoby zaczepił ar- 
mię. Chce on tylko wyświeció agitaoye 
niektórych przywódców, którzy kom-- 
promitują armię. 

ona skazanego Dreyfussa wysto- 
sowała do posła Cavaignaca list, w 
którym zaprzecza a A 
przezeń twierdzeniu, iż mąż jej już 
po zasądzenin przyznał się do tego, 
iż utrzymywał stosunki z Niemcami, 
ale usprawiedliwiał się tem, iż czynił 
to jedynie w tym celu, aby otrzymać 
od Niemoów ich tajemnice. 

Do dziennika Journal donoszą s 
Nancy, że uwięziono tam byłego pod- 
oficera i żynieryi Foussa pod zarzu- 
tem szpiegostwa. 

Paryż d. 15 stycznia. 

W wysokich sferach sądzą tu, że 
Niemcy porozumiały się oo do Chin 
z Anglią. Rozbiór Chin uważają za 
nieprawdopodobny, i zapewniają, że 
Francya nie sięgnie po żaden kawałek 
Chin, dopóki nikt się w sferę jej inte- 
resów w Chinach nie wtrąci. 

Cetynia d. 15 stycznia. 

Książę Mikołaj nadał austro-węgier- , 
skiemn ministrowi rezydentowi Ku- 
czyńskiemu wielką wstęgę orderu Da- 
nily. 

Pontebba d. 15 stycznia. 

Włoski dworzec kolejowy zgorzał 
do szczętu. 


graniczy z naiwnością czasem? — za- 
pytal książę z lekkim odcieniem go- 
ryczy. 

— Nie, natury tak jak pan szla- 
chetne, zasługujące same na wiarę zu- 
pełną, powinuy i o innych nie wątpić. 
Nie przeczę, że bywają wyjątki, ale 
chyba tak rzadkie, 1ź wedłng mnie. 
nie warto o nich wspominać, il vaut 
micux se tromper avec passion, que dou- 
ter indifféremment. Zresztą, co do zabaw 
to każda z nas w pewnej mierze od- 


Madryt d. 15 stycznia 

W czasie, gdy w pałacu królew- 
skim odbywała się narada gabinetu, 
nadeszła od generała Blanca depesza 
z Hawanny donosząca, że wybuchła 
tam rewolucya ludowa. Szczegółów 
o niej dotąd nie ma. 

Kalkuta d. 15 stycznia. 

W okręgu Dekkan napadli powstań- 
oy na angielską komisyę mierniczą 
pod wodzą kapitana Burna. Wyprawa 
składała się z 200 tragarzy i sipayów. 
Znaczną część tubylczych żołnierzy 
eskorty wymordowano, wielu odniosło 
rany. Kapitan szukał ratunku. Przy- 
bywszy 130 mal na wielbłądzie, dotarł 
do Ormara. Zbuntowane szczepy pod- 
niosły się przeciw chanowi kelaokie- 
mu. Omara zagrożona. Wojsko chana 
obsadziło fort Nasirabad. 

Londyn d. 15 stycznia. 

Daily Telegraph dowiaduje się s 
Wiednia, że rząd niemiecki wkrótce 
złoży urzędowe oświadczenie w myśl 
propozycyi Balfoura (w jago mowie 
w Manchestrze), że wszystkie państwa 
mają używać zupełnej swobody w han- 
lu z Chinami. 

Nowy Jork d. 15 stycznia 

Biuro Reutera denosi z Hawanny: 
Onegaj rano około 100 czynny”h ofi- 
cerów, rozdrażnionych atakami prasy 
na armię hiszpańską na Kubie., wtar- 
gnęło do redakryj dzienników La Di- 
scusston i El Reconcentrado. Oficerowie 
powybijah szyby, zniszczyli prasę dru 
karską i znieważyli współpracowników 
obu pism. Tłum, liczący około 1000 
sób, towarzyszył oficerom, wznosząc 
okrzyki: „Niech żyje Hiszpenia*. Zbie- 
gowisko rozproszyło się; wkrótce je- 
dnak zgromadziły się na innem miej- 
scu gromady, które wybiły arzwi w 
redakcyach dzienników Diarto i De la 
Marina. ZŻaadarmerya iozprószyła eks 
cedentów. Miasto wygląda jak wo- 
jenny obóz. 
latu strzeże 
wojska. 

Według doniesienia 7 Key-West, 
wysłano do Hawanny krążownik „Mai- 
ne* i dwie łodzie torpedowe. 


oddział hiszpańskiego 


Gział ekonomiczay. 


— DLosowania W ciągnienia losów 
serbskiej pożyczki padła główna wy- 
grana 90.000 fr. na ser. 3816 nr. 80, 
druga 10.000 fr. na ser. 939 nr. 17, 
trzecia 3.500 fr. na ser. 3814 nr. 4. 

Serbskie losy tytoniowe: 
jwygrana 100,000 fr. padła na ser, 
7618 nr. 18, druga 1.000 fr. na ser. 


5809 nr. 16, trzecia 500 fr. na ser. 
2141 nr. 87. 
wifi: Ya ;7<2 mI Figi ZE 
Wiedeń dnia 15 stycznia Przed zaw- 


kmięciem wczorajszej giełdy notowano kredyt; 
35725, FEradvty węgierskie 38850 Anglo- 


banki 161:50, związku bankow, 260 — 
Uniczbant 30150 Linderbank 21825 
staatabany —'—, lombardy —— kol 
nadłabska 267—, xola) półmocno-zachodni: 


tytoniowe 13650, Pama 251*—, 
Ahiny 14550 renta majow: Rent. 
korony węgierskiej 9965, losy turec. 60 8U 
Marki —*—. 

Berlin dnia 15 styczuia. Przed zam 
knięcieinm wczorajsz= gieldy notowane : kredy 
ty austryjackie 224 75, staatabany 14720, 
losy tureckie 116 75 


— r d. 15 Stydznia (Telagr. 
Jui. c.) Dsisiu; o godz 2 minu! 
ag w HA diie Gotowane as gial lzi t 
kredyty 357 12 Siad 
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rody% rmy 884'—. poc me k 161 50, 
z er de: Lank. 217 25, kuieje „a tetw-w. 
345 —, siLewhai 266 — yt tonio 
w: 136 —, mgany 144 10, JEJ sr, kie 


6l —. cuslank. 302 —, rubie 127 62, 


Nastąpiła krótka cisza, Panna Ade- 
la czekała na dalszy ciąg tak obiecu- 
jących wyrazów, książe milozał. 

Wreszoie przyszło jej na myśl, iż 
nie chce zapewne mówić wobec pre- 
zesowej, która półgłosem opowiadała | z 
coś Żywo 1 że z ostatecznem wynn- 
rzeniem czeka, aż pozostaną sami. 

— Co książę robiłeś przez te długie 
dwa dni, w których nie mia.yśmy 
przyjemności widzi+ó panu? — zapy- 
tala w końcu, pierwaza przerywając 


dawać im się musi, bo to obowiązek, | ciszę. 


jaki na nas nakłada stanowisko. Raz 
jednak spłaciwszy dług ten apołeczeń 
stwo, które chce mieć takie ogniska 
ruchu i życia, później, po tym paroty- 
godniowym karnawale, rzuconym na 
ofiarę Molocha, każda z nas s tem 
większą rozkoszą zamyka się w ramach 
domowych swych obowiązków i uczuć 
aerdecznych. 

— Zdanie takie s ust pani podwój- 
ną sprawia mi radość, budzi bowiem 


— O, upłynęły mi one nader szyb- 
ko i pożytecznie — brzmiała odpo- 
wiedź, — Wozoraj przebyłem wieczór 
w bardzo wily sposób, bo w kółku ro- 
dUsinnem, o którego uroku mówiiaś mi 
przed chwilą tak wymownie. Przeczn- 
łem widać zdanie, gdyż spędziłem go... 
otoczony memi wnuczętami. 

Tu spojrzał ciekawie w oczy pan- 
ny Adeli, choąc z nich wyczytać, ja-|J 
kie słowa te zrobią na niej wraże 


otuchę, iż prośba, s jaką tu przysze- | nie. 


dłem, zostanie może pomyślnie wysłn- 
chaną. 

Panna Adela pochyliła z dziewi- 
czem zawstydzeniem misternie ufry- 
sowaną główkę, a choć pod spnazozo- 
nemi powiekami zabłysnął promień 
trynmfu, rączka podniosła równocześ- 
nie bukiet do twarzy, tak, iż patrzą- 
cemu z boku księciu tradno było osą- 
dzió, ozy upaja się tylko jego wonią, 
czy karminowó usteczka z tkliwością 
na kwiatach spoczęły. 


— Maleństwa bardzo były rade dzia- 
duniowi, chociaż je zaniedbał w o- 
statnich czasach; a że Tamięcka, któ» 
rą kocham jak własne dziecko, pro- 
wadzi je wzorowo, więc parę godzin 
przebytych tam prawdziwą sprawiło 
mi przyjemność. 

Panna Adela, nie wiedząc, co my- 
śleć o tej dygresyi ku wnuczętom, u- 
ważała ją jako koncept wątpliwego 
amaka, Na szczęście, odejś ie prezeso- 
wej, które w przelocie tylko rzuciła: 


Amerykańskiego konsu- |0— 


główna | —— 


3 
Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 15 ttycznia, (Przedruk z u 
rzędowej „Gazety lwv wsk.ej *) Paceniea 10:60 
do 10:86, Żyto %:50 do 729, ję:zmień browara 
6 do 6-50, jęczmień pastewny 0: — do 9-- 
owies 6:80 do 7 — rzepak 1150 do 12-256 groch 

do 9— wyka 550 do 5:80, nasienie lniane 


-'— do o ——, nasienie konopne —— do —— 
bób —*— do —* -, bobik 546 do 5:80, hreczka 
1:25 do 750, koniczyna czerwona galie., 32 do 
45 —., szwedzka -—— do ——, biała —— do 
——, anyż —*— do '—, kukurndza stara 0-— 
do 0—, nowa 520 do 5:40, chmiel —*— do 

—, chmiel nowy na termina od 30-— do 


58 —, spirytus gotowy 15:50 do 15°75, na termi- 
na od 14:25 do 1450, Po 15— do 18 — 
Waranty — — do — — 

Lwów dnia 15 Tae 1898. Dom handlowy 
dła rolnictwa i przemysłu ul. Bykstuska I. 35 
dostarcza całemi wagonami loco stacya kolejowej 
kukurudzę, jęczmień, owies i bobik jak również 
węgle i wszelkie używ ne gatunki. 

Przyjmuje zamówienia na nawozy sztuczne 
i wszelkie nasiona do siewu wi sennego. 

Za 100 kg. netto loco Lwów : pszenica 10-60 
do 11°10, żyto 770 də 8*--, jęczmień browarny 
6:50 do 7:60, jęczmień pastewny 5:46 do 5*75, 
owies 670 do 1'—, rzepak 12'— do 13*—, hre- 
czkaą 725 do 775, wyka 5856 do 590, bobik 
5:90 do 620, groch 650 do 85, kukuradza 
5'20 do 6 —, koniez cze61wony 28— do 38 — 
konicz szwedzki —*— do —*—, koniez biały 

28:-- do 40-—, spirytus za 10:000 litr 16:75 
do 1'—. 


Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 
Kraków 14 stycznia. 


Składy zbożowe tutejsze są wprawdzie przepał- 
nione, są to jednak ada. rrgyjskie, 
przeznaczone na wywóz, czas gdy dowozy 
zboża krajowego są ograniczone. Zdaje się także, 
że zapasy są wogóle bardzo małe, a większa ich 
część znajduje się joż w ręku pośredników, tak, 
że większego zaofiarowaniu w tej kampanii nie 
można się spodziewać. — Pomimo to tendencya 
w handlu zbożowym nie wzmacnia się tak dalece, 
a to z tego powodu, ża odbyt na mąkę nie jest 
przecież tak łatwy, jakby być powinien, gdyż 
konBumeya zastępuje ją w znacznej części Buró. 
gatami, jak kartofe i kukurudza, które w sto- 
sunku do cen zboża stoją nisko, 

W tych warunkach tendancya handla zbożo- 
wego jest wprawdzie stała, jednakowoż dalsza 
zwyżka na razie nie ma miejsca. 

Płacone pszenicę bisłą n 1080 du 1125 zł., cze 
woną nową 11:25 do 1150 zł., żółtą n. 11: 26 do 
1175 zł. Żyto nowa 858 do 890 zł., jęczmień 
browarny 750 do 5'50 zł., na kaszę 610 do 670 
sł, owies nowy od 7 — do 750 zł, owies do 
siowu 0— do 0— zł. Koniczyna czerw. « do 
— sł, biała — do —, rzepak — — do —— 
wyka 6— do 0*—- zł. bób 0— do 0— w 
W Bzystko zalo0 kilogramów 

Baus Kaliepjnii Jia sandt 

Wiedeń dnia 15 stycznia. 

Notowsno pszenicę na jesień —'— do 
pszenicę na wiosnę 1179 do 1175, żyto na je 'eń 
d 0—. żyto na wiosne 8'82 do 880, owiaB 
na jesień 0:— doU'— owies na wiosnę 664 
do 6:66, kukurudza na Listopad 0— do 0— 
kukurndra na maj-czerwieę 5:55 d- 5:57, rzedak 
na styczeń-luty 133) do 13:50. Spirytus kontyne 
KAKA 10.006 1. i zaraz do oddania 1% — 
o 18'1 


i propala 


S EEEE EE 


N. do Lwowa. 


: 15 Pa 
Hotel + Jorkasch i Ka- 
rol Glane radca Rów Z "Wiednia, A. Fi- 
scher z Budapesztu, H. Sanerteich z Wie- 
dnia, K. Alzner « Żółkwi, Z. Cieński z 
Brzeżan, A. Raszewski z Rusocie. 


Nadsstańe: 


(Za tę rubrykę redskcya nie odpowiada). 


Obrońca w sprawach karnych 


„ERG RTG 


otworzył kanoelaryę adwokacką we 
Lwowie nl. Kosciuszki l. 6. 


Władysław Barącz 
były dyrektor teatru hr. Skarb. 
udziela lekcji śpiewu | deklamacyi 
ulica Akademioka 25. 


Franciszka Wilhelma 


przeczyszczające herbata 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższa Anstrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie- 
tach po 1 złr. do nabycia. 


Adicu, mon prince, adieu mae toute bellel 
uwolniło ją od odpowiedzi. Gdy je- 
dnak wraz z prezesową i pani Mali- 
nieoka zniknęła za fałdami ciężkiej 
portyery, zwróciła się do towarzysza 
całą. niezakłóconą niczem słodyczą. 
Że womoraj pani Tamięcka za- 
bierze pana z sobą, z góry mę Uomy- 
śliłam; ale cóż dzisiaj robiłeś, książę? 
Miałam urazę, że po wypadku na 
przejążdźce nie pokazałeś się wcale. 
— Dobroć pani wzrusza mnie głębo- 
ko — wysnał Korecki, podnosząc de- 
likatne jej paluszki ze czcią rycerską 
do ust. Darząc mnie nią, przeczułaś 
pani chyba ondowną intnicyą kobiety, 
że dzisiejszego rauka więcej niż kie- 
dykolwiek myślałem o niej, że stano- 
wiłaś pani wyłączny przedmiot mego 
zajęcia. 
— Czy tak? I w jakiż to sposób? 
— Widziałem cudowny, poezyą swo- 
ją i prostotą przemawiający do duszy 
obrazek. Wśród chmur, piękna, ete- 
ryczna postad kobiety, srebrnym blas- 
kiem księżyca oblana, zbierała ułudne 
gwiazd promienie, rzucając część ich 
na świst. u stóp jej się śoielący. Zja 
wisko wiało rysy pani, a widziałem 
je w pracowni... Lack:ego. 


(C. d. n.) 
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Na Gwiazdkę! 


Wi-lki wybór dzieł ilustrowa- 
nych, francuskich i polskich. 
książek do nabożeństwa, ozdo- 
bnie oprawnych, obrazków i ar- 

tykułow dewocyjnych 


poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Cra WŁAD, KIŁKOWOKIEGO 


w krakowie 
Rynek 30, róg Szewskiej. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. cd wyrazu. 


|) JANNY długie po złr. 17*— i 15—, 
nasiadowe po złr. 6-— i 7 50, 

zety pokojowe po złr. 850, 17:—, 18—, 
27 — i 30*—, poleca Piotr Uhrzastowski, 
handel żelazny we Lwowie, płac Kapitul- 
ny 1 (naprzeciw katedry). 

A złożonego z pokoju i 
FU przedpokoju lab dwu pokoi (bez ume- 
blo auia) wraz z cułem utrzymaniem po- 


szukuje się przy zacnej rodzinie. Zgłaszać 
się: gkarbkowska 5, drzwi nr. 12. 


pory E POSADY rządcy ekono- 
micznego lub kontrolora na tantieme. 
Na żądanie mogę kaucyą służyć. Łaskawe 
zapytania pod M H Lwów 10 (Łycza- 
kowska 61) noste restante. 373 


URESNI oraz chmielarz i pasiecznik, 
żonaty, dobrze peleccny, peszukuje 
miejsca zaraz. Ogrodnik w ERnsiatyczach 
p. Strzeliska 377 


|| OTUNDA futrzana i 
mosiężna do sprzedania. 
rowieza 2; dozorca wskaże. 


duża miednica 
Ulica Zimo- 


REMIOWANE medalami tutki Niemo- 

jowskiego są ws ędzie do nabycia. 

a na konie, własnej roboty, z ow- 
Koce czej wełny, dnże, ładne, w pasy 


ezrne z pąrowam lub z żółtem , po złr. 
6:50 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben 
gora Synów sprzedaje podług cen- 
niha fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwewic plac Halicki 3. 


Meżna aabywaó przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wca.ła w 3“ na- 
kładzie broszurę radey Dr. med. Mullera 


G rozdraźnieniu systemu Nerwowego 


Welna wysyłka po 60 ut. w markach 
pocztowych. 1661 
€urt RJbor, Braunschweig. 


KSIĘGARNIA 


8. A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


połeca 
dzieła naukowe padagoga 


Najlepsza metoda 


najłatwiejsza do bardzo prędkiego 
a gruntownego nauczenia się języ- 
ków ebcych bez nauczyciela. z ob- 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każdego dzieła : 


ii Polsko- Niemiecki, 

kurs wstępny (Elemen- 

„SAMOTCZA tarz) po 5, 30, 52 et. 
kurs I-szy 90 et, kurs II. złr. 2'30; kom- 
plet (oba kursy) złr. 3'—. 


tt plako Misnoniki; 

urs I-szy 13 zeszytów. 

„SŁMODCZĘK kuis II-gi 24 zeszytów. 

Gramatyka Polsko-Franenska 10 zeszytów 

po 22 ct. Na zaliczkę wysyła się tylko 
20, 10 lub przynajmniej 6 zeszytów. 


Samouczek" Polsko- Angielski, 


kurs I. złr. l'iŻ, kurs 
U 
str. 2:62. 


Kmerykehski 


powiększone, %5 ct. 


è s LJ [4 
Camódki Wielcy udzie‘ 
pt t. j. 33 życiorysów n jsła- 
wniej zych ludai z 18 rycinami złr. 1-20, 
w oprawie eleganckiej złr. 225. 


Półefi Aleksender" „ez: 


gierskich, 
nieśmiertelny 
wieszcz, tożyszeze rarodu madziarskiego, 
poeta nad poetami. Złr. 1705, w oprawie 
eleganckiej złr. 1'80. 
Do nabycia we wszy:tsich księgarniach. 


Reusnera p. ti 


Przewodnik z roz- 
mówkami angielskiemi, 
wydanie II, znacznia 


Czysto jedwabna, podwójnie szeroka krep. materya z lekkiej tkaniny, we wszystkich wieczornych kolorach, 


-e 


[Czarne materye jedwabne M | 


najlepiej farbowane z gwarancyą dobrego i trwałego noszenia. Sprzedaż wprost 
dla osób prywatnych, oelone i ofrankowane towary do domów po canach fa- 
brycznych Tysiące listów pochwalnych. Probki białych i kolor. jedwabi franco. 


Seidenstoff - Fabrik - Union 
Grieder & Cie, Kg! Hof, Zürich 


Adolf 


PYROLINE 


jake najlepszy i najtańszr środek uo 0- 

świetlenia budynków gospodarskich; 

gorzelń, młynów, tartaków itp. poleca 

i utrzymuje na składzie główny zastępca 
dla Galicji i Bukowiny 


ANTONI KOFLER 


Lwów, Brajerowska 14. 
Cenniki gratis. Odsprzedającym stos. rabat 


Kropie do zębów 


dawniej Liton zwane) uśmierzają natych- 
miast ból zębów. Flakon 40 i öv et. 


Lwowie w aptece P. Mikolascha, w Stry-|„Melvetia*, „Mercur“, „Primus“ , 


ju w apteca J. Drągowskiego. 1365 


Aptekarza Schneid'a 


Herbata 


przeciw kaszlowi 
i Proszek 


przeciw katarom 


z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V,2 Wim 
mergasse 33, podług p zapisów lekarskich 
przyrządzone , są niezawodnemi, wypróbo 
wanemi środkami, przeciw kataralnym sła 
bościom organów oddechowych , przeciw 
uporczywym kaszlom , chrypce, zafiegmie- 
niu, astmie itp., usuwając fiegmę, uśmie- 
rzając kaszel i wywołując ustapienia dusz- 
ności. — Proszek 50 et., należąca do tego 
herbat» 50 et., pocztą o 20 et. więcej na 
opakowanie : list przesvłkowy. Wysyła się 
pocztą najmniej 2 paczki. 
St. Georgs-Apotheke, Wiedeń V 2, Wimmer- 
gasse 33 
Uprusza się nważać na markę ochronną 
St Georgs-Apotheke. 


Ogłoszenie wyeląć i nadesłać. 
skiej piwnicy 


Wina i: 


stołowe, białe i 
wyłączny skład w handlu 


czerwone, z kró 
luwsko-węzier- 


St. Markiewicza w3 Lwowie. SAPOMENTEOLI 


Stalowe HE Odcyle 


zawsze ostre 

sporządzene 2 najlepszego st). 
1),skicgo materyału, kiok fal 
'zywy ri milaj. pisktyczn 
rzecz na gołoledź. Cenniki gra 


garse 424, Pabiyka podków i 
srub. Do nabycia ve w'zystk 


w:ększych Fandlach żelaznych,|| nowie apt. Sokalski; 
Berscheles; w Przemyślu Mańkowski 
pt, w Bielsku apt. Franki, w Strzy- 


Słabość męską 
skutki szeeególniej tajnych grzechów 
młodości oraz innych nadużyć uiszezi- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu- 
nąć, poucza jedynie w licznych wyda- 
niach rozpowszechniona książka ilustr.: 


e Dra Retana 1662 
chr 


ona własna 


Oena wydania polskiego: 1 złr. 
Cena wycania niemieckiego 2 złr, 
Tys ace znałazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a za użyciem kuratyi 
w książce tej zaleconej, zupełną swą 
siłę meska. Za nadesłaniem franco 
należytości, otrzyma się książkę w ko- 
percia przez Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlazs-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) w Niemczech, 
= 


Angielskie pasztety 
z Anchovies ramsów, łososia, śledzi. mięsa 
wcłowego, szynek, dziczyzny, szynki z dio- 
tiem, indyka z ozorem, homara i w. tróbek 
gęsich po 40 et. za I dozę | 

Ozory wieprzowe po zir, I 20 za dozę 

Wszystko zawsze świeże. 
Bardzo pikantne do smarowania na chleh 


lub do p.zyrządzania kanapek itp. wydat | „P 4 i i i członkach į innyn: przypad! oiu powstałym skutkiem zsziębier ja, dziwna wzmacniająco 
w tki aj s 5 sy s 8 a PE Cona seinale) Rsa eN 30 gy ? s u Wi pod a ae Daptndars pigułki przeczyszoxzająca wd 
szystkie angielskie y i mar- |; - - — a: 
molady w zapasie. m Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben. , 
P agenc potrzebni. Za y y y ER BAI P — ~ = T : ie - J. Pserhofera 
Prosimy zażądać ceonika. 3 P Upresra się P. T. Puhliczności wyraźnie żądać preparatów :' te tylko przy.- : 66 
J. Scheinbergers Wwe. u. Sohn, Wien Sow wsć, kóre opatrzone są merką ochronną ! podpisem. "Raf 1374 apteka „Zum goldenen Reichsapfel 
Składy: VII. narlahilferstrasse 40 ii ia SKŁADY WE LWOWIE: J. Beie=r apt. Z. Rueker apt; St. Markiewicz, Musiałowivz & Janik. i Wien, H, Singerstrasse Nr. 45. 
I. Lanrenzerberg 3. Magazyny i kantor;j r z Km £ ERG KE: - m m; 
VII Mariahilferstrasse 40. EE a wt x e z u a uu w aa a o aa aa s” 2” a n aa e a a a a a a a a a a. | 


FEZ EA 


nadające się szczególnie do plisowania, metr 35, 41, 53 ct. 


Karnawałowe wełniane no wości, piękne efektowna wyroby we wszystkich kolorach bslowych, metr po 60, 65, 


75, 85, 90, 95 ct., złr. 105, 1-15, 120, 1:45, 150, 1-80 itd. 


Materye jedwabao we wszystkich kolorach stosownych na k»rnawał, w niezliczonych wykonaniach, piękne, peł- 
ne efektu desenie, metr po 5%, 60, 72, 88, 95, 98 et. złr. 1:10, 1720, 130, 1:45, 1:66, 1°75, 19%, 3:30 itd. 


Jedwabne Dochessće wspaniale cieniowane cd złr. 1'75 wyżej. 


Złete i srebrne tarlatany we wszystkich kolorach karnawałowych, metr 3% ct. 
Tiul brylantowy w kolorach wieczornych (100 ctm. szeroki) metr 46 ct. 


ME” Dla prowincyi kolekcye próbek, jakoteż dopiero co 
"umomuok o | TTW TEA 


Wydawca i odpowiedzialny redaktur I laton Kostecki. 


Najlepsze W Świecie suspengorjum, 


Bliższe prospekta gratis | franco 
do nabycia u 


Jakóba Fiihrera | ra 


Lwów, u!'ex Trybrnalska 10 
Zleeen a z prowinsyi odwrotną pocztą. 


qośclec, kureze, suche bole, 


wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 


tą 


SI 


tis i fivnio wyryła Kaszab Gl] hola-ch. Krzyżanowski ; 
Ereuer Budapeszt, VI. Eotvó-||apt. Wiszniewski, rcg. Zopp 
w Podgórzu 


F 
| Š 


tf 


howie Zajączku saki MF " Rzeszy. À s: gęsi oi P eia nowości w czarnych, białych i innych kolorach Cena za sztukę 2 złr. 
arpiński apt. 3 5 E ; : 7a nadesłaniem złr. %20 (także w markach poczt.) franco i oelone. Za zalicz- 
57% WRA Specyalność: Najnowsze materys jedwabne na suknie damskie. Kao 20. et. więcej. Prawdziwa dostać moża tylk0 przez : 


GAZETACNARODOWA z Niedzieli dnia 16. Stycznia 1898. Nr. 16. 


3 Piękność oblicza 


można na pewne osiągnąć i pielęgnować przez uż cie 


Leichner'a 
pudru tłustego 


| Leichnera pudru gronostajowego i Aspasia. 
(Letchner's Hermelinpuder n. Aspasiapuder). 

Sławne te pudry używane są przez damy z najwyższej arystokracyi , oraz 

przez pierwszorzędne artys'ki; nadnią one twarzy młodocianego, kwitnącego 

 wyglądania i nawet nie widzi się, że jst się upudrowaną W samkniętych 


Nie ma wypadania losów! 


Nie na łupieżv! 1392 1412 


O bfi!» 


porost =*łosów ! 


przez użycie 


© 2 

Ca pilli phoru. 

Tenże je-t nowym, na podstawie fizyologicznych badań ugruntowanym 
środkiem tworzenia włosów, wynalezionym przez założyciela i b. Dyrektora 
Budapeszteńskiego i Wiedeńskiego laboratorynw Pasteur Chamberlaud 
którego pewna skuieczność zadziwiaiąee wyniki daje , a po krótkiem używa- 
niu wypadanie włosów i łupież, szezególniej ostatnia, która oprócz przeszko- 
dy tworzeniu się w?osów, pozostawia niemiła ślały na sukniach, już po uży- 


2355a 


Schweiz). 


( 


ŁYŻWY 


„Halifax“ zwykłe . para zł. 120] cu jednej flaszki zupełnie usuwa. Na wypróbowaną skuteczność tegoż może- puszkach do nabycia w fabryce, Berlin, S<hiltzenstrasse 81 i we 
„Halifax* ze stalowymi nożami „ „ 170Jfj my polecić świadcetwo e. i k. nadwornego fryzyera Kusmana w Edo. wazy stkich perfumeryncn, 
„Halifax“ z szerokimi stal noż. „ „ 3:00] Naglerg-sse 8, stwierdzone uż waniem p.zez wysokie i najwyższe sfery tego mam ; z 
„Halifax“ niklowane, wąskie noże, „ 3:00|] środka z najpomyślniejszym skutkiem. Wszystkim uskarzającym de na nikły Należy się wystrzegać naśladownictw. 
„Halifax“ niklowane, szerokie n. „ 5:00]] porost wlosów nzjgorę ej polecamy przekona: się o skuteczności Capillipheru. 1 i lin, dostawca kr. teatrów nad b 
„Halltax“ damskie nie niklow. „ „ 130 “Cona jednej flaszki 1 złr. 50 ot. EM L. Leichner, Berlin, > Poka 
„Hallfax” damskie niklowane „ „ 2%50]] Do nabycia we Lwowie w większy. h aptekach, drogueryach, parfumeryach 
zaa NE „Jackson Ki jakoteż u fryzyerów lub wprost w głównym składzie Oapilliphoru : 
aines j : s 5 7 x : 
NE (2 ÓW ; 3, ik Wie D, H L., Bechard gasse 94 k, Ho chp arterre. aee ET ATC A a A 
„Stefania“ (nowość) » n 10— | C W T ZEM ń s |» £ 
„Baltia“ (nowość) «u me W, Sz 4 4 
„Jackson Haines“ niklowane "  27050:50 SĘ . : », N] 
We|„Jackson Haines: nikl. b. lekkie „ p 630 m u ża -.. TEE > x m | 2 p 
i ARE à > 
"Mereur* damskie niklowane > p 5— b, białe i écru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. 120 do x 
Paski do łyżew 9 p —80 b jednego okn» i wyżej; również z aplikacyami firanki, story i 4 
poleca r, p, witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonany: h po- a 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI A leca istniejąca od roku 1864 4 
handel żelazny, Lwów pl. Kapitulny 1.| | j 4 A Fabryka oraz skład firanek i białych towarów (| 
(naprzeciw katedry). 2396 4 = s Ł 
h ya ETWA |: Ca:l Feiner, Wien, l., Hoher Markt 1. £ 
suc W; Ze 4; 8 7 b Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2366 AJ 
dostarcza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych BATA WAWA ATA AAA ATA AT AAAA AAA AYAŃ 


< 
Prawdziwym talizmanem przeciwko wszystkim chorobom 
jest elektro-gal waniczny 


u 
podwójny Krzyż Volty 
(dla izraelitów w formie gwiazdy). 
składający się z 3 elem"ntów dlatego potrójny skutek. 
(. k. austr. | król. węg. patent a. 


Uznany jako najlepszy śrolek dla wzmocnienia na- 
powr t «słabione4o organismo, i jako najiżelszy i naj- 
pewuiejszy środek dla lec, enia wszelkich chorób hez 
medycyny. 

Uznany jako znakomity środek przeciw reumatyz- 
mowi, gośćcu, astmie, bolom głowy, Infiuemey, kar- 
czom, kongestyi. drganiom, bolom muskułów 
krzyża, bezseuności, osłabieniu nerwów, migrenie, 
ogłuszeniu , hysteryi, podagize, padaczee, bolowi 
szyi, szp ku w pacierzowej kości, newralgii, bicin 
serca, szumu W uszach, osłabieniu pamięci itd. 


Niężczyźni i Panie 
każdcgo wieku 1 stanu, zdrowi albo chorzy, silni albc 
ałabi, powinn' zawsze ten drogocenny krzyż nosić. Przy- 
Spiesza on eyrkulacyę krwi, przyczynia się do dobregu 
trawienia, powraca stracono firomia podnosi siłę ciała 
i ducha, wpływ- d: broczynnie na system nerwowy mu 
skułów, członków i przyrządy eddechowe. 

Dzięk"ję Bogu 1 Panu tysiąckrotnie że posiada dla zdrowia i eiarpiącej 
ludzkości środek który mn'e z n'emocy, renmatyzmu, bezsenności i brakn aps- 
tytu uwolnił. Utrzymuię i uważam stanowcza, że elktro-Vulta krzyż, który 23 
lpra otrzymałem od Pana, jest cudownym siolkiem dla cierpiącej ludzkości. 

Karol Zemann, Berno. 
Dwa krzyże Volta, które od Pana otrzymałem , podziałały bardzo dobrze. 
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Miede dy”, 


Zmiana lokalu. 


39-ciokrutnia premiowany 1411 


Skład pierników Honoraty Czyńskiej 


z Jarosławia 
przeniesiony został z dniem 18. stycznia 1898 z ulicy Halickiej do 


sużu HMausmamu, pierwszy sklep od ul. Sykstuskiej. 


bandażysty 


- r © 7 
> Na pański stól 
J przez Č. H. Knorra, preparowane, o wiele lep ze 
3 jak zwykłe sago sprzedawane osobno, przez ©. H. 
Knorra, zagotowane w bulionie, przyprawion> jajem 
b jest delikatną zupą, najlepszą dla niedomagającego 
żołądka Jako pożywienie dlą dzieci cieszy się naj- 
lepszym powodzeniem przez swe częjci pożywue. 
Przez Œ. H. Knorra prawdziwe jest tylko w 
żółtych ezeiwono sznurowanych pakiatach z pełną 
firmą © H Knorr, Bregenz, nə co proszę uważać 
przy zakupnie. 


Reu mstyzm, 


bule przy infłaeneyi 
koi i leczy w zupełności 


+ = g R 
U BR ca 10 al Do nabgeia 

pan ~ w każdym większ; w handlu : orzennym, 
deiitatesów I dr:guery!. 


143160826 necieranie uśmierzające 


w Radomyślu koło Tarnowa. 


can grs cep aeri: i Tak pa'i Kadireh j koteż pa i Strachel z rezultatu są całkiem zadowolone, 
nabycia w każd j większej apt ce. pał gdyż zicht i osłabisn'e uerxowe, na która "ierpiały, ustąpiły Proszę jeszcze 
łady główne: we Lwawie apt. Mi- D) o dwie sztuki, Franciszek Kajuå”, Budapeszt 


Dwa krzyże otrzyi ałem i czuję iuż że moje cierpienia znacznie mnie o- 
uściły. Do tego osasu ż.d.n leuarz nie mógł mi pomódz i dziękuję Boru i 
aru, że jest mi lepiej 

Mlazow b. Kwliretz (“ze hy). F »neiszek Janussk, ozrodnik zamkowy. 

M'j e ektr -g-lraniczny podwójny Volta krzyż, jest wtedy tylko prawdzi- 
wym, jeże'i opakowanie posiała p eczęć e k. austr. i w:g. patentu. 


w Krakowie £ 


: ti Seip 
at. Dyon:zy Matula ; 
Kopyczyncach apt. Reder; w Tar- 
w Gródku apt. 
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Szwajcarski jedwab wss, 
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Wysyłka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań w każdej żąłan-j ilości. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


Dom eksp: rtowy jedwabiów. 


Siegfried Feith, Berlin, Flopstockstrasse Nr. 2l, 
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| ; Pserhofer'a 


Przeczyszczające pigułki 


dawno znane, lekko przeczyszczające i przez wielu lekarzy polecany jako 

środek drmowy. — Cena tych pigułek: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct., 

1 rulon z 6 pudełek 1 złr. 5 ct. — Za poprzedniem nadesłaniem gotówki 

ceny wra% z opłatną przesyłką: 1 rulon pigułek 1 ztr. 25 et, 2 ruloniki 

2 złr. 30 ct., 3 ruloniki 3 zIr. 35 et. 4 ruloniki 4 złr. 40 et., 5 rulo- 

ników 5 złr. 20 et., 10 ruloników 9 złr. 20 et. (Mniej jak jeden rulon 
nie wysyłamy). 


Upraszamy wyrażnie żądać : „J. Pserhofera przeczyszczających 
pigułek”, 
i p lnie uważać aby zarówno na wieczku , jakoteż na sposobie nżycia znaj- 


divalo się nazwisko J. Pserhofer, i to w ozerwonym kolorge. 
R m o 
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A" pA Tylko prawdziwe 
Seid Iekfć na etykiecie każdego pudełka wy- 

=| drukowany jest orzeł i firma A.Mell. 

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 


robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstruker, 


ZY Fałszywe wyroby będą sądownie ścigzce. "TEG 
Cana zapioozętowanego oryginalsego rzlałks | wir, wsiuty austr. 
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i ujlepiej br Środki lud m, sze: ólnie mk dek usmierzając ą p : "W: 3 
Wódka fruncuska 1 sól Molla jest najlepiej znanym środkiem udowym, szczegć jka, środek usmierzający Piznłki te są te same, która od wielu dziesiątek lat znane rą publicz- 
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Szezególnie piękne, podług ostatniej mody gufrowane jedwabne materye we wszystkich jasnych kolorach 
metr po 95 ct., zlr. 110. 

Gaza ramagć, prześliczna nowość, metr złr. 1:30, 

Gaza car:ć, prześliczna nowość, metr złr. 1:65. 

Atlasy gładkie f w kwiaty na kostyumy w wielkim wyborze. i 

Aksamit na kostynmy w jasnych i ciemnych kolorach od 46 ct. wyżej, 

Jedwabne plusze we wszystkich kolorach. 

Materye wełniane i do prania na kostynmy chłopek w wielkim wyborze! ` i 

Nowość W francuskich batystach, białych à jour muślinowych, Voile imprimé, prześliczne jedwabne zefiry etc. 
Wielki skład balowych Barzutek (Entróes) i wachlarzy. 


wyszłe karnawałowe żurnale na żądanie gratis i franco. "SRĘ 
| all 


4 drukarmi i litografii Pillera i Spółki. 


